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Prenume: ata miesięczna 


2,102 odb. w Adm 


2.40 z odn. do domu 


. We wtorkowym numc- 
tze podawaliśmy. w formie po 
"głoski o ustąpieniu z szefsztw: 
OZN., pik, Kcca.. Wiadomość 
ła sprawdziła się. 
A. oto ja: brzmią  ofcjalnz 
informacje: 


nerala Stanislawa  Skwarczyńskiego, 
dawncg> fowrrzysza roni, wespół z 
wiedzizne dn. 24 maja 1936 r, wska- | którym nicjzdną też prowadziliśmy 
zujące na lcnieczność zjednoczenia pracę idzową w rcelzach woli i 
wys.ików narocću w pracy twórczej-- | wskezcń komendanta Józełą Piłsud- 
wywołzły potężne echo, głęboko: za-. skiego, 


ko pojętego hasła obrony Państwa: 
owa Naczelnego (Wodza, wypo- 


pzdły w poczucie spofeczeńsiwa,| Dziękuję szczerze i serdecznie ke 
zatorgzły sumieniem narodowym Po-| im współpracownikcm na wszystkich 
zków. szczeblach  crgznizacyjnych Obozu 


e Wódz Naczelny wypowiedział swe 


dozricsła słowa na walnym zjeździe 
Związku legionistów, nałożył na 
nich obowiązek i nicjatywy, gdy — 
mówiąc, źe hasło obrony Pańsiwa 
jz% jakby łzńcuchem przytwierdzo- 
nym do Polski — cświadczył: „Wy, 
mając twarde, 'wyrobicna dłczie je- 
steście də tego przygotowani, aby 
pieryzsi chwycić za ten łańcuch, ale 
obok was muszą stanąć inni i wy 
musicie się starać o to, aby stanrli 


Zjednoczenia Narodowego. Niech mi 
wolno będzie szczególnie gorące sło- 
wa sicrować do tych Szeregów Epo- 
łoczeństwa po!skiego, które na hasło 
Zjednoczenia Narodowego odpowie- 
dzizły odzzwsm nie tylko zrczumie- 
nia, lecz i pzłnej gotcwości. 
Składając szełestwo OZN. w rę- 
ce generała Sianisłnwa Skwzrczyń- 
skiego i stojąc niezmiennie przy 
idezch i celach obczu — chcę po» 
wrócić do słów, wypowiedzianych na 


p. + Jet s 


We wtorek 
czasowy szeł i twórca Obozt 
Zjednoczenia Narodowego płk 
Adam Koc oglosił deklarację, 
w której oświadcza, że z -po- 
wodu zlego stanu zdrowia ustę- 
puje ze stanowiska szela O.Z.N., 
przekazując kierownictwo Obo- 
zu w wypróbowane ręce daw- 
aego towarzysza breni i współ- 
pracownika na polu ideowym 
Stanisława  Skwarczyń- 
skiego, którego podobiznę re 
ukujemy. 


| %* 

W poniedziałek pułkownik 
Adam Koc wydał następujący 
okólnik organizacyjny do Obo- 
za Zjednoczenia Narodowego: 


Na apel Naczelnego 
Wodza 


Dala 21 lutego r. ubiegłego zsini- 
cjowałem powołanie do życia Obozu 
Zjednoczenia Narodowego, na pod- 
stawie deklaracji ideowo politycz- 
nej, łormułującej cele i zadania, mo- 
gace skupić w Ee ita 
nego wysi wszystkie 
rzetelnych Polaków w służbie szero- 


Przed sesją Rady Ligi Narodów 


interesujące rozmowy w Londynie :. 


"LONDYN. Sekretarz general- 
ny Ligi Narodów Avenol przy- 
był do Londynu i odbył po po- 
łudniu dłuższą rozmowę ze sta- 
łym podsekretarzem stanu sir 
Aleksandrem Cadogan. 

Rozmowa dotyczyła zbliżają 
cej się sesji rady Ligi Narodów, 
na której Avenol pragnąłby 
przeprowadzić deklarację, doty 
czącą stagąwiska rady Ligi wo 


po poł. dotych-| 


ws'ępie deklerzcji idcowo-ps'itycz- 
nej OZN. z dn. 21 lutego r. ub. 
Erzmiały oncs „Zabieramy głos, ma- 
jąc. głębokie peczucią-.prawnści Ba- 


wszyscy ci, którzy „moją poczugie 
sły i chcą tę s'h oddrć w rzetelną 
ciużbę Po'ece, Ojczyźnie, czy Pań- 


stru, jek. kto wal, w ra ą 


Praca wedle najłepszel 
„Woli | 


.„ W. słowach powyższych ' widziałem 
ćla siebie upoważnienie i Ijgocseir 
nie nakaz dla s'ebie, jakó kofñendán- 
ta nzczelrego Związku Legienistów, 
Pracę podjęta prowadziłem 'aż' Go 
dziś dala wzdle'mzgo śufnienią i nej- 
lepszej woli, mając świadcmość wagi 
tej pracy i mej oćpowiedzialneści, 
Ale to właśnie poczucie odpzw'e- 
dzininości stało się podstawą mej de- 
cyzji ustąpicnis ze st-nowiska szefa 
Obozu Zjednoczzn'ją Narodowego 1 
przekazania kierownictwa jego prac 
w inne ręce. 

Zły sten zdrowia staje się nieprze- WASZYNGTON. Prezydent 
rwycigtonn- przegroda, A h? Roosevelt ma zwrócić się do 
ra nie . pozwala włcżyć w . R 3 
OZN. tk Inefo wysiłku, jakłego izby rep an ÓW ze specjal- 
one wymagają: nie mogę w srmien'n |nym orędz:om, w którym będzie 
A gehak pet ia ae =: domagał się BEM i upo- 
stan zdrowia módłby zsażyć ujem-| wążnienia na budowę nowych 
e aię a py iw -iu2 za ekrętów wojennych 

„New York Herald Tribune” 


twierdzi, iż program ten będzie 
wykonany w ciągu lat 1938—39. 
Prócz okrętów, których budo- 
wę postanowiono w r. 1934, do- 
ki amerykańskie przystąpią do 


a O "RO a 


TOKIO. Posiedzenie konfe- 
rencji cesarskiej rozpoczęło się 
o godz. 14-ej (według czasu 
miejscowego) a zakończone żo 


— M a A nŻ- 


Wobec tego przekazuję moje łunk- 
cje w wypróbowane i pewne rece ge” 


W okówach białej śmierci 
8 sowieckich statków ugtze:io w lodach 


BERLIN. „Nachtausgabe” dojlodach na Oceanie Lodowatym, 
nosi, że cztery sowieckie łama-|w odległości około 500 klm. na 
cze lodu i 8 sowieckich statków | północ od Syberii. 
handlowych, liczących ogółem| Według oceny kół facho- 
2 tys. ludzi załogi, ugrzęzło w| wych, szanse przyjścia z pomo- 
cą zamarzniętym statkom so- 
wieckim są znikome. Od dłuż- 
szego już czasu z wszystkimi ty 
mi. statkami, stracono łączność 
radiową. 

Zachodzi obawa, że niektóre 
z nich uległy zmiażdżeniu przez 
lody i zatonęły, 


„Arcykiskup” Kowalszi 


bec sprawy zbiorowego bezpie- 
czeństwa ala stworzenia pod- 
staw do dyskusji w łonie powo 
łanej przez zgromadzenie Ligi 
go > paktu. X 

ak się zdaje, ze strony - Par Ap 
tyjskiej akasia małe chęci ch opuścił w:ez:enie 
gażowania się w chwili obecnej} RAWICZ, Wczoraj przed po 
ņa rzecz jalsejkolwiek wiążącej | łudniem został zwolniony z tu- 
deklaracji w srrawie zbiorowe | te'zzego więzienia „arcybiskup” 
ge bezpieczeństwa. | mariawicki, Kowalski 


Kraków, Czwariek 13 stycznia 1938 r. 


szej inicjatywy i słuszności obranego 
przzz nzszą myśl kierunku". 

Moje niezłomne przekonanie wyra- 
żone w słowach powyższych ozo- 
staje niczachwiane tak semo, jak cal- 
kowita pewność, że idea Zjctnocze- 
nią Narodowego, jako prawda rze- 
tcłna musi odnieść wsp e zwy- 
cięstwo, 


{— Adam Koc. 


Życiorys nowego 
szefa 0. Z. N. 


Stanisław . Skwarczyńzski urodz.. się 
w r. 1888 we wsi Wierzchnia, pow. 
kzłaskiego (woj. stanisławowskiego) 
z ojca ś. p. Wincentego i matki ś.p. 
M-rii z Gnoińskich 

Po ukończeniu jum we Lwa 
wie odbywał studia pa wydziale ar- 
chitektury Politechniki I wowskiej. 

Od. wczesgych lat. miodzieśczych 


stało o godz. i5-ej. 

„Domei” donosi, że konferen 
cja, której przewodniczył ce- 
szrz zatwierdziła postanowienie 


Ameryka buduje nowe oktety 


w myśl orędzia praz. Rosszvalta 


budowy trzech pancerników, 
dwóch lotniskowców, 3 ciężkich 
krążowników, 4 lekkich krążow 
ników, 20 torpedowców i 6 ło- 
dzi podwodnych. 


ziśscałostronicowy dodatek film o wy 


Nowym szefem 0. Z.N. zosta! gen.brygady Stanisław Skwarczyński 


St Słtwarczyński brał czynny udzłał 
w organizacjach niepodległościowvch, 
początkowo jako uczeń na terenie 
gimnazjum, a następnie jako student 
w stowarzyszeniach akadcmiciich. 

Brał udział we wszystkich walkach 
legionowych, w 1926 r. czynnie wy- 
stępował w przewrocie majowym. 
Gen. Skwarczyński odznaczony jest 
wielu krzyżsmi. 

Nowy szeł OZN jest żonaty z p. 
Anną 'I-o veto Skwarczyńską, wdową 
po é p. Adamie z domu Prndzyńską, 


Przekazanie szefostwa 


Jak się dowiadujemy, we wia 
rek dnia 11 b.m. nastąpi prze” 
kazanie przez płk. Adama Koe 
ca kierownictwa Obozu Zjed- 
noczenia Narodowego w ręce 
gen. Stanisława Skwarczyńskie 
ga. ża 


Zwalczanie rządu chińskiego 
uchwalono na konferencji pod przewodn ciwem. cesa! za 
| 


gabinetu w sprawie zwalczania 
rządu chińskiego aż do..czasu, 
gdy obzcny reg me anty. apoń- 
ski zainicjowany przez Czang- 
Kai-Szeka nie zostanie podda- 
ny rewizji. 

Konferencja powzięła poza 
tym szereg postanowień natury 
politycznej i wojskowej, które 
mają ułatwić przeprowadzenie 
tych decyzyj. Cesarz Hirihitę 
przewodniczył konierencji impe 
rialnej po raz pierwszy od czą 
su wstąpienia na tron. 


Przemysłowty 


wezmą udział 


w konferencii zwołanej pizzz premiera Chauł2mos 


PARYŻ. Władze naczelnej organi- 
zacji przemysłu francuskiego powzię- 
ły uchwałę, która mą być przesłana 
Organizacja pra- 


każdym „ pod 
wanym przez rząd a zmierzającym 


Aresztowanie 


PARYŻ. Minister spraw we- 
wnętrznych Dormoy złożył wie 


czorem prasie oświadczenie, w | organizacji 
iał m. in.: spra- | rów" 


którym powiedz 


' do zabezpieczenia pokoju społeczne” 


fo i uczestniczenia w naradach, zwo- 
znych na środę, pod wzrunkiem, 30 
na konierencję ię zostaną zeproszo- 
ne wszystkie organizacje związków 
zawodowych oraz przemysłowców. 


zamachowców 


Pierre Jules Locuty. 

Przyznał om, iż z polecenia 
„Białych  Kapiur 
wysadził w powieirzę 


wa organizacji „Białych Kaptu- |część gmachu konfederacji przę 
rów ' weszła w nową fazę.| mysłowsów francuskich przy 
Sprawcy zamachu na  placujul. Presbourg w dn. 14 września 


Etoile są znani, trzej spośród 
czterech zostali już areszto- 
wani. . Należą . oni . do osła- 
wionej organizacji terrorystycz- 


nej. i 
PARYŻ. „Surete Nationale" 
podała o godz. 21-ej, że spraw- 
ca zamachu przy placu Teoile 
aresztowany został w Clem- 
mont-Ferrand, gdzie obecnie 
przesłuchiwany jest przez poli- 
cię. Jzst to inżynier chemik, o- 
Ecer rezerwy, pracujący w jed- 


aym z wielkich zasładów sz 
nazywa się |w górach Holdup 


samochodowych, 


1937 r. Jego wspólnik to dozor- 
ca domu, w którym znalez:on0 
broń i amunicję, Nazywa się on 
Jean Alfrede Macon, liczy lat 
30. 


Zamordowańie 


JEROZOLIMA. czony an: 
gielski Starkey, który stał pa 
czele ekspedycji arcl.ez og cze 
nej w Pal-styniz, zabity został 


Ste, 2 


kaiendarz dnia 
| ŚRODA 
Jana b. Benedyk- 


ta. 
Słowiański: 
; sława. 
Sa wsch. 7.41, 
A zach. 15.47. 
Styczeń Księżyca: wschód 
OEE EO. 12.3, zach. 325. 
HESTCRIĄ PODAJE: 
1891 Wonka rosyjskie wkreczzą w 
granice Królestwa Kongrczcwe- 


ATR 


go, 
1860 zmarł gen. Jan Skrzynzcki, wy- 


bitay wódz Powstanie Lisicpa- 
dowego, 
1915 Te Zygm. Miłkowski (T. T. 
70 


PRZYSŁOWIA: 
W m'ezsącu styku, biedy boz liku. 
RADY PRAKTYCZNE: 
B!et'mna będzie m'rła łzeny ko!or, 
gdy goiwąc ją delcje sę do kstła 
trochę tzrponiyny, która tsuwa tak" 
że z bielcny zocch mydła. 
ZŁOTE DIYŚLU 
Am pożytsemą joet mowa, 
Pozsmuj ust twych ochaię, 
G--bumoa1 moig brć towa 
Miezenis jest Bzczzrer'ste. 
L. SIemieństi. 


W śeści 


ze swiat 


ZT AKTECW ANIE SZSKOWCÓW 

BILBAO. — Rozglośria rządowa nı 
duiy komuqtzłt gznerzizzga dycekto- 
ra pzzcji hiszpańskiej, wadiug kióre- 
g ratrzficno na fad rozgzięz:'cnogo! 
sp.z rzseswko rzpudzcg. W zwą! 
dru z (rm zresztowano w Modrycie, 
Wątnoj, Dzrceionie i inzych m'a- 
staca wicie Hezpznów, sprzyjają: 
cych gen. F:arco. 
SESTA TJIATYZYZSZEJ RADY ZSRR. 

MOSZVWA. Przeczła nolowa cenuto 
waszych do nujwvższej r-dy ZSRR 
przybyła już do M=rzwv Sscią rady 
rozboszniz się ča. 12 stycznia o godz.' 
4-cj po południu ra Kremlu, czzia zaś 
rady narodowcśziowej o godz. -cj 
WiC 

KRÓL 7 NASTFECA TRONU 
D'A DIEDNYCH 

ATENY. Z chazji zaś'ub:n następcy | 
tronu król Jerzy grecki prozznzczył 
čla biednych missta Aten 209 tys'ę- 
cy drochm, a następca tronu ks. Pa- 
E Ey. 

SAERTELNY MYSUCH 
T7 FABRYCE 

PRAGA. W f brysz rzteralów wy 
buchowych w Szmtia pasiasit wy- | 
bush, tizuckiem którego zdinęła 4-ech | 
rcbein'ków, Prz”szyna wybuchu nia 
jest jczzcze ustalona., 


70 CSÓB OFICA TRZĘSIENIA 
ZIEMI j 
PORTO ALEGRE. Doroszą z Limy, 


Pore. g2 w r'stteszzu Jusa Camar 
odczuło się siias wstrząsy zomi W 
ziyżu nocy zar- -ctrowano 123 ws'rzą! 


əy sejeriiczne, Ostro mi trzęsienia ziee! 


. 


mi pact» 70 ocób. W/z'rznzy pac n"nęe | 
ły za -tą zn'czne szkoćy materia!ne 
i wywołały panikę wśród ludności. 


aW :lzfozu, Po kilku dniach zcie!e- 


co | 


[Alen maich UWEGECISARIH ZA Poss 


Biogosławiona csza 


czyli: „Kien i jego skiep" 


A.E.) — Co stychać, panie 
A A — spyiał pan Waclaw 
Łydkowski, wchodząc do skle- 
pu swego znajomka. — Jest 
ruch? Targujesz pan troch?? 

Pan Rożniak położył palec na 
ustach. 

— (śś... 

— Co się stafo?...? | 

— Ilie. 

— Panie Rożnia£!.. Dziwnie 
pan jatos mówisz dzisiaj! i 

— Nie dziwnie — cdparł pan 
Rożniak. — Nie dziwnie. Tyl- 
ko... uważasz pan... nie chcę za- 
klócać im spokoju.. i 

Panu Wacławowi zrobilo się 
niezwojo. 

— Jakiego spokoju? Jaki tu 
zrowyu może byś szokój? Prze- 


cież klienci przychcdz”... | 


Ale pan Deżr'ah mo gao", 
Błędnym wsrokem pairzal w 


jwe énis widzi Weidmanza, od- 


| zat 


wra Be yi Sy Sy Pny FG w Oy LE" Sy, Ty, "TA, 


Ni | 


"usole WU 


Ar 12 


mpira Paryża 


c.| Straszliwe przeżycia młodej Paryżanki cudem ocaloaej 


przeł krwiożerczością Weidmanna 


Gzor$ette Duprez zdabyła 
cbgsnie we Francji swego ro- 
dzaju sławę. Jest oma kobie!ą, 
która spądziła noc z Weid- 
mantem w jego willi „La Vo- 
ulzie” i tylko cudowi zawdzię- 
cza, że wampir nie zabił ją. 

KOSZMARNE SNY 
anna Duprez opowiedziała 
Zaiennikarzom, że óbecnie ma 
uscczmarne sny. Prawie co ros 


pysna fo od siebie, każe mu 


OASIS, ate ca zos'aje przy nie! 
Sny te cml nie doprowadza: 


ej do cołędu. Zrywa się w no- 
zy z łóżwa z rsrzerażliwym 
Urzysiem i stwierdza, że jest 
coaza zimnym poem. 

— Jk pani poznała Weid- 
manna? — zapytał ją jeden z 
aziennaarzy 

— Pewnego dnia siedziałam 
w berse „Vieux Normand", Za- 
gzdząl mnie tam pewiea bardzo 
sympatyczny mężczyzna, któ- 
rafa spocób bycia i uroda wy- 
warłv ra ma'e wielkie wraże 
nie. Rozmowa poioczyła się 
gladio. Nieznajomy cepowiadał 
mi o swoich in.crezach i o svei 
willi pod Paryżem i w końcu 
zaproponował, abym spędziła u 
niego sobotę i niedzielę. Obrzu- 
cil manie przy tym takim spoj- 
rzeniem, że od razu się zgodzi- 
łam: 

W tej samej chwili niezna:o- 
my s.ulszął się w czolo i rzekł, 
że zupełnie zapomniał, iż jes: 
na te dwa dni zaproszony do 
z%7)0Nnyca, 

SPOTKANIE Z MORDERCĄ 

— Obecnie porównując de 
daiy — opowiadała w dalszym 
ciąfu panna Duprez, — dscho- 
dzę do wniochu, Ż2 Wwówczac 
wlaśnie miał spoiranie z nie- 
szczęśliwą Janiną Keller. Poz- 
nałam We:demanra, wtedy gdy 
ił już szofera Coully i. er 
de Kovea. Na odchodnym pro- 
sił mnie, abym udawała, że go 
nie znam, gdy go ras'ępnym ra- 
zem spo'kam w tym barze. Nie 
zrozumiałam wówczas, co lo ma 
znaczyć, teraz domyślam się, że 
na wzzelki wypadek chciał za- 
trześ ślady. Nie podawszy mi 
swego nazwiska, oddalił się, 
zanizując schie mój numer te- 


forowal do mnie, oświsdezył, 
że jest wolny i prosił, abyśmy 
się spotkali w barze. 
S>o'kawszy się ze mną w ba 
rze, oświadczył: 
— Czy pani przypomina so- 


nieznaną dal, iwarz jego byla 
trupio blada, na wychudłej szyi 
wisiał zbyt luźny ko!nierzyk... 

— Przecież tu sklep!... — cią 
gnął pan Wacław. 

Pan KRożniak popatrzył nie- 
przyiemnie na gościa, 

— Sklep? 

Zdejm pan kapelusz, panie 
Wac!awie.. Tu nie sklep.. Tu 
cmentarz. 

Słowa te dopełniły miary. 
Pan Wacław wrzasnął przera- 
źliwie i wyskoczył na ulicę. 

Uciekał, co miał sił w nogach. 
Pędził, pobijając wszystkie świa 
towe rekordy i nieprędko byłby 
sią zatrzymał, gdyby nie oburze 
nie poiręcanych przechodniów i 
interwencja PARĘ 


Ecd S'zreżctic4ł sraza! pana 
waciawa na dzień areszlu, 


l 


bie, że podczas poprzedniego|w ciągu tego wieczoru kilka 
spo.lkania, wspamniałem pani, razy pytał mnie o to. Oprowa- 
że jest jej patrzcbny przyjaciel | dził mnie po wlili, obiecał ku- 


czynić? Wyjdźmy trochę na 
spacer. 


Byłam śmierielnie przerażo- 


ZZ O Z Z OE Z O O Z O W OE EE A A A EE A A E EA A RE A OO EZ A Z A, AA . PWZ ZE O ZZ 
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ChcialLym nim Lyć. 
się zgadza? — Otrzucił mnie 
przy tym takim spojrzeniem, ż2 
śorązo mi uderzyło do twarzy i 
mruxnzfam pod nosem „tak“. 

— A więc dobrze — rzekł 
Weidmann — zaraz wyjedzie- 
my. Dędzie pani m'ała wszyst- 
bie suknie, jakie pani zaprag- 
nie. Za'rzymamy pzni pokój w 
noielu, abyśmy magli w nim 
przenocować, gdy zabawimy 
do późna w Paryżu. 

O godzinie 6 wiczzorem przy 
zchał po mnie i udaliśmy się 
do jzgo willi Zajecnawszy przed 
willę Weidmann polecił mi wy- 
siąśż, a sam umieścił samochód 
w ośrcdzie. Od tej chwili za- 
częży się dla mnie chwile zgro- 
zy, 

Mój nowy przyjaciel ujął 
mm.e raz ępnie pod ramię i po- 
prowadził w s'ranę drzwi. Zra- 
lazłszy się na progu, padł ra 
kolana, u!:rvł twarz w dłonizch 
i zaczął żariiwie cię modlić, Na- 
siępnie wprowadzii mnie do 
willi, przyciądnął do siebie i 
zapyiał, czy jestem szczęśliwa, 


W październiku ub. roku do 
XXIV komisariatu P. P. w War 
szawie zgłosiła sią jakaś kobista 
srowadzze za rękę zapłakaną 
lzizwszynkę z licznymi śladami 
pobicia. Dzizwczynka wyjaśniła, 
że razywa się Maria Kanclerz, 
ma 8 lat i mizkia z domu. po- 
aleważ była katowana w okrut- 
2y sposób. 

Zamierzkiwała w domu przy | 
ul. Ks. Ziemowita 25 z kzbiztą, 
o której nie wiedziała sama, czy 
jest jej matką czy macocm, œ 
raz nrzyjacizlam tejże „Iśna- 
zym“", 
Dziewczynka opowizdzizła, że 
od diuż:zeđo czasu macocha 1 
iej przyjaciel znęcają eig ncd 
nia, bijąs spzzjalnie w tym cclu 
splesionym z wici postronkiem. 
Ponrze:nizgo dnia dziewczynka 
pobita i poziniaczona zdzcydo- 
wała się ucicc z domu. Błska?a 
cią cata dobę, a kizdy głód zmu 
sił ją do nowrotu, macocha po- 
nawnie zbila ją 
Przeprowadzone dochodzenie 
wy!ąznio. że rzecomą macochy 
była matka dziewczynki Stefa- 
nia Kanclerz, a iej przyjacielem 
Tasący Iskowz!i. 

Sąsiedzi potwierdzili zeznania 


Brzerwa w rozprawi” 
sadowej 


Wczorajsza rczprawa o zniżsławie- 
"13 b. dyretora Izby Startowcj w 
Warczewie Temiiewicza ulsśła po- 
zzwnej przerwie, 5 

Sąd przecłucheł zaledwie kilku 
fyisCków, m. in. sędziega śledczego 
Klelnzrta, niczym wyznaczeno dalszy 
ciąg rozprawy na 25 b. m, 


ODCISKI 


1 cy 


NOWY JORK. Samolot ko-! 
munikzcyjny nalsżący do Nord 
West Airlinzs rozbił sią i splo- 
nal w pobliżu rudastsczka Beze 
man w dirio Montena w odla | 
giości mniej więcej 120 km. od! 


Czy pari; pić nowe meble, zdiął ze mnie 


na, czzłam że jeden mój nie- 
opatrzny gest spowoduje kata- 
strcię, 

— Boisz się, co? — 
zbliżając się do mnie 


płaszcz, a ujrzawszy, że drżę, 
przyniósł mi ciepły szlafrok i 
ofulił mnie nim. Siwierdziwszy, 
że nie jestem w humorzę, za- 
prowadził mnie do szafy peł- bardziej. 
nej wspaniałych sukien kobic-| I nagle Weidmann roześmiał 
cych. Gdy go zapytałam skąd się. Był blady jak kreda. Pot 
je ma, odparł pylaniem: spływał mu z twarzy. Po chwili 
— Czy jesteś zazdrosna? _ |uspokoił się i znów z po'wora 
SMUTNĄ MUZYKA przecbraził się w czarującego 
Następnie Weidmann nasta- , towarzysza. r 
wił pa'efon. Wszystkie piycy| — Czy wywieram wrażenie 
były dziwnie smu!ne, przyjtak podłego człowieka, któzy” 
dźw'ałlcach tej szczególnej mu-|by był zdolny zabić ciebie? 
zyki zaczęliśmy tańczyć. Gdy] Wziął mnie w ramiona, za- 
płyta skończyła się znów za-,czął kołysać, opowiadać dcw- 
padło przyiłaczzjące milezenie. | cipy, chcąc mnie za wszelką 
Nagie nas'ąniło to na's'rasz- cenę rozweselić, Nie udało mu 
niejsze. Weidmann zbliżył się się to jednak. Za żadne skarby 
do szafki i wyciągnął .ewciwer.|n'e chciałam się zgodzić na to, 
Wyraz jedo twarzy zmicnił cię aby spędzić noc w willi i Wei- 
czł'tcwicie, wywierał wrażenie dmann odwiózł mnie do Pa- 


rzekł 
jeszcze 


usuwa DSznavrotnie 


sza!eńicą. 


ryża, wymuszając na mnie ©- 


— Zwiedzimy piwnicę! — |bie'nicę, ż2 zaczelam na niego 


rozkazał głosem chrapl'wym. 


w kawiarni w pobliżu baru, do 


Miałam chęć krzvcześ, opa-| kićrego mn'e podwiózł, Ale jak 


nowałam się jednak i rzekłam | tylko oddalił 


glosem rabozór spozo' nym: 


t się, wybiesłam 
jak szalona z kawiarni i od tẹ- 


— W jakim celu mamy to u-|go czasu go nie widziałam. 


dziewczynki, której przeraźliwy 
lament rozlegał się w całym do- 
mu. Również badanie lekarskie 
ustaliło ra ciele dziecka liczne 
slady pobicia. 
yrodną matkę i zezwierzęco 
nego jej przyjaciela postawiono 
w stan oskarżenia za znęcanie 
się i nielitościwe obchodzenie > 
dzieskizm. 
Wczoraj Sad Okręgowy ska. 
zał Stefanię Kanslerz na 1 rok 


Bestialskie znęcanie się nid dzieckiem 


zsprowadziłe wyrodną matke i przyjacela do kryminału 


wizziznia, a Makowskiego na 8 
miesięcy. 


$0K SERDZCZNIKA 


wzmacnia uspakaja serce 


Kagister EDWARD GOBIEC 
Warszawa, ul. Miodowa 14 
Apteki i Drogerie 


Sprzedaż : 


Napad bandytów na pztzie 
Łupem pzdło 1600 mx 


OPOLE. Dokonano zuchwa- kontrolerami, 


lego napadu rabunitowego na u- 
rząd pozztowy Kupp w. powie. 
cie opclzkim. W poniedziałek 
na krótko przed przerwą obja. 
dową w urzędowaniu zajechał 
przed urząd poczicwy samo- 
chód, z którz”o wyciadto dwóch 
osobników. Cświadzzyli oni u- 


Nim urzędnicy zdołali się 
rzedsiawić rzekomym kontro 
erom, jeden z nich wyciągnął 
rewo:wer i zmusił do podnies.e 
nią rąk. 

Bandyci zrabowali 1690 ma- 
rek, po czym zbiegli. Policja 
czyni bezskuteczne poszukiwa- 


rzędnikom pocztowym, iż sąlnia. 


Portier skazany na 6 mies'ecy 


za uaiwizre cchadzek w hotelu 


Wczoraj w Szdzłe Oiręgowym w 
V/orsziwia toczyłą się cprzwa Jona 
Łuwińsziogo, pericra kczzlu „Asior” 
przy rl, Eraclcicj 17, celserźcnego o 
uiatyzianie z chęci zycką cudzego nie- 
rzęCu, 

Jazz wykercly niejednokrotnie rewi- 


zje i kcatroja, €zkonywsne przcz l:o- 
żłecn pzłicią osyczzjową, hotel „A- 


sior" = sys:cmatycznic cdwledzzny 
przez licznie gromadzące się w tej 
okolicy mizsta dziowczęta uliczna, 
Numery lotelcwe były ożn-jmowane 
,ma folziny”, a „ćCścia” nigdy prze 


wie niemeldowani, Portier hotely po- 


t 


SALVAT 


Yellowstone Park. 6-ciu paszże 
rów i 4-ech ludzi zalogi cpali!o 
się doszczętnie wraz z apara- 


UAE 
4 wd 


Dwi farmerów. którzy przy 


w 


“bisra? m'mo to znaczne stosunkowo 


cpłaty, 

Zdarzylo się nawet, iż portier miał 
Przicasią do gościa, który cpłaciw- 
czy nzmer za całą dobę, przeirzymał 
w tcwzrzysiwie przygodnej znajomej 
pozój ponad dwie godziny. 

Na wczcrajczą rozprawę wozwano 
w charcktorze świaćlzów kilka mło” 
dych dz'rwcząt, przelotnych mieszka 
ack hotela, 


Zopadi wyrok slcazujący Łotwiń- 
miiega na 6 miczzięcy WĘZ-NA Z ZR- 
wieszan'cm i 230 złotych grzywny. 


OR. 


rp:ekarza W. Berowskiegi 
Żądzć w ept i sił aptece 
«um 


sób spłonelo 


podczas straszliwej katastrofy samolotowej 


padkowo znaleźli się w pobliżu 
miejsca katasinoty oświadczyło, 
że od picnzceżo samololu bił 
tak erzliwy dre. że niomożli- 
woi było zbliżyć się, aby 
nieść pomoc oiiarom wypadki 
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0 mzłżzństw e 

W pewnym towarzystwie roz 
raawiano o miłości i małżeńst- 
wie. 

-—— Coraz mniej jest mal- 
żeństw z miłościł — oburzała 
się młoda, energiczna panna A- 
nizla. Mężczyźni dużo gadają o 
miłości, ale żenią się tylko dla 

szaguł Tylko pieniądze ich ku 

za! Na przykład pan Zygmunt, 
aez wspólny znajomy! Młody, 
czystojny chiopak ożenił się ze 
tarą wdową, kióra ma córkę w 
ogo wisku. Czy to nie skandal?! | 
ygmunt nie zrobił tego | 
¿la pieniędzy! — zaprotestował 
„zdłen z panów. 

— A dla czego? — uśmiech- 
nota sią irenicznie panna Anie- 
la. — Może pan zechce w nas 
wmówić, że z miłości? 


A 


— W kim?! W tej 
brzydkiej wdowie? 

— Nie. W jej córce, Helence. 

— Więc dlaczego ożenił się z 
natką Helenki? 

-— Przez omyłkę, proszę pa- 
ni. Tego wieczoru, kiedy przy- 
szedł prosić o rękę Helenki, 
amknęli u nich światło. Bieda» 
czek omylił się po ciemku i po- 
-rosił o reke córki, nie matkę, 
¿le babkę Helenki|... 

A wiec widzi pani, że z pozo- 
ryw sądzić nie można. Chłopak 
ię wcale nie ożenił dla pienię- 
"zy. Oświadczył się i nie miał 
rdwagi się cofnąć. Nie slusznie 
go pani oskarża. 

— I innych mężczyzn też pa: 
vi niesłusznie oskarża — odez- 

ula się siarszawa już panna — 
lo nie prawda, że mężczyźni ła- 
'zczą się na pieniądze. Wiem z 
wiasnego doświadczenia... 

Wszyscy spojrzeli ze zdziwie 
„nizm na mówiącą. Znana była z 
raku powodzenia u meżczyzn. 
Któż to się w niej zakochał? 

— Wiem z własnego doświad 
rzenia — powtórzyła starszawa 
anna — Bo w niedzicinym nu- 

zerze gazety dalam ogłoszenie» 

Panna z posafiem 10 tysięcy 
t wyjdzie za mąż”, 

I, proszę państwa, nikt się nie 
głosił Ani jedna oferta nie 

płynęła! Nikt się nie połasz- 
czył na 10 tysięcy złotych 

Oskarżycielka mężczyzn, pan 
"a Aniela, uśmiechnęła się z po 
owaniem. 

— A czy pani wie dlaczegu 
nikt się nie zgosii? 

— Właśnie nie wiem. a 

— Bo w tym samym nicdziol- | 
nym numerze gazety było inns 
ogłoszenie, że: „panna z poza: 
siem sto tycięcy szuka kandyda 
ta na męża”. I wszystkie oferty 
wotynęły pod „sto tysięcy”. Już 
nih nie zwracał uwagi na dzie- 
lęćl. 


starej 


Napoleon Sądck. 
-BEEE 


RADEO 


ŚRODA, 12 STYCZNIA 

615 Pies „Kiedy ranne wsizją zo- 
.'. 6.20 Gimmzsiyka. 640 Muzyka. 
0 Dziennik porannv. 7.15 Muzyka. 
00 Audycja dla szkół. 1115 Audy- 
2 dla szkół 11.40 Pły:y). 1203 Au- 
'usia południowa. 15.39 Wiadomości 
'podarcze, 1545 Chw:lka pytań — 
f»domka. 1600 Skrzymięa językowa. 
15 Potpowrni opzretkowe. 1650 Po- 
"mika al'ucmia, 1700 Piechota w 
‘ce z czokózry, 1715 Recital śpie” 
vory, 17590 Otrena konieczna — 
4zdsalka. 1200 Wiadomości sporto- | 
| 1810 Zrennty msndotr tów i 
(zystów, 1323 Audycja dla wsi! 
500 Imier'ny pori Cscylki — obra-. 
zak obvez- touw, 19.20 Pieśni ześcizme 
towe. 19.35 Westers życia Iwdzlcte- | 
+ — rfezyt. 19.50 Petep'sy Cepza 
- Dbreroce Namodzwej w Woarsza* 
t3 a foten, 290900 Moz ta tenasz 
20 A5 ET EE A 2955 
zadąpfką abu 2169 Korero 
napina, 2125 V j 


ski z Holandii. 22,40 Orkiestra Bar- 


| 


(M 


| I MOGE 
= 


Nasza wielka ankieta z licznymi nagroda 


iybym zostat mi 


posłem, bankierem, lub prezydentem 


00 GUM 210hił, 


Jak dotychczas, Czytelnicy 
najcuienlej odpowiadają na za: 
pytaniz: co bym zrobił, gdysym 
został ministrem? Oczywiście, 
nie należy się temu dziwić, gdyż 
jest to stanowisko, które daje 
najwięcej możliwości do dziala- 
nia. 

Natomiast ujawnia się bar- 
dzo charakterystyczny szczegół, 
że mandat poselski nie budze 
wiglszego zainterczowania 2 
faktu tego rie zamierzzmy ieraz 
wyciąśać jakichkolwiek wnio- 


SERAL WU. 


q 
k: W 
r yk 
a neip 


sków. Notujemy go tylko dla | 
scharzkteryzowania przebiegu 
ankiety. 


Nadzpodziewanie jednak du- 
żo odpowiedzi wiąże się z oso- 
a prezydenta miasta. I ten fakt 
mówi również dużo, 


Z tego typu listów wycruku- 
jemy poniższy, którego autorem 
jest „Jeden z wielu pracowni- 
ków miejskich Warszawy”, za- 
mieszkały na Targówku. Pisze 
on: 


a ązniesprawiediiwość 


O chr e w imstetatji"ch mieis ich 


Gayoym był prezydeztem 

jAj N/zzszawy, przeprowadz:?- 

s, bym  kcatrcię we wszyst- 
WEZ LX , Rak 1 PA 

(A M kish instytucjach miejskich, 

a pze wszystkim w 

Jzawżjacu, jekte tem panują porząd 


Pretec 


rułbym gfefsła kontrolę n:i 
riacownikiw kizysznych, aże 
bylo tzkłej różnicy, jak cbc- 
> jeden pracawnk mi prooi- 
"who awa rzzy w rchu i do- 

oza ć> dwóch ztctych na go- 
"zm, nrtem'ect drugi po k'lzunastu 
tatach pracy fest z"cefnie zzpomautzny 
i nie z*rabia nawet złotówki ma f^- 
dznę, badac na tym samym sianowi- 
su. 


„Podoficer rezerwy” 
pracował program działznia: 
Gdybym został ministrem, 
to moim celem i dzżenie:n 
byłoby: 
1) Zanewnienie pracv rze 
szom bezrc>cinym, którzy 


NAŃWIĘCEJ, DOKUCZAJĄ j 
zuj: NIEPOGODY | 
i dd 


MASC 
PRZECIWREUMATYCZNĄ, 


GASECKIEG 


=CIWREUMATYCZNY 
DO KAPIĘLI „OSMOGEN”* 


OJA_TĘ BOLE, 


Krzyże i Mecaie Nizpodległości 
ch okeri"ów z 19 8 — (9%0r. 
taki o- | cierp'ą niedostatek i przymieraja nie- 


Także przeprowadziibym kontrolę 
nsd pracownikami umysłowymi, Wy- 
dalibym wszystkich tych tak pracow- 
ników umystowych jzk { fizycznych 
którzy mają własne  nięruchomości 
"rehndcwe, pobieraj} wysckie renty, 
lub znimują inne stanowicka, dajscz 
nend sto zlotych miesięcznie, Opróż- 
'=-- myeisca zape:niłbym bezrobot- 
nymi, 

Uwsżam, że gdybym postępował 
iedtiwie nie byrchy żzda17:b 
ów i nieporozumień miężzy dy- 
a lub masistratem. Wszystkie to- 
40 rodzaju zatargi wpływają ujemnie 
~~a Carb Państwa i przynoszą nam 
wstyd, 


raz z giodu ze swymi rodzinami, 

Mói sncz55 dostarczenia prasy: 

a) Zniesienie zapomóg oraz wezel- 
i'ch innych danin i jafmużu, udz'ela- 
nych dotychczas ludziom bzzrobot- 
cym, Jzłme”ny takie wpływają uoska 
rzejceo ma Idzi meijących zapał i do- 

re chęci do pracy. 

b) Woden zorz dzena nouwana 
z posed nestępujacych ©sób: 1) poria- 
d-feyrh własn: majotki, 2) motatki, 
L'śryrh mężowie zarabieja nonnd 259 
zł, miesięcznie, 3) panienki. których 
redzice moją je utrzymać. 4) wrzyste 
kich noczeczenia nie petrk'ero, 5) za- 
knzntbem zwmowsna kliku n2sd 
przez jedną Osobę. 6) nie zatrudnian*a 
emcrrtów craz osoby pob'arajsce ren- 
1y ed poństwa w wys<kości pona'1 309 
zł, miec'ęcznie, 7) Zaproponował»ym 
rozpisanie połyczki wzwnetrznoj do 
wysiknśoj nśł m'Varda z!etych. Po- 
życzkę tę płacić by mus'eli w nicrw- 
zrym rzezie: pezadacze m-ttów 
»'em"kich, domów, przedsiębiorstw 
hamdiowych, wy'si urzeda”cy poństwo 
wi oraz wszyskie jrze osoby, których 
mandat mies'rczny wynosi pored 490 
7} 8 Zwróciłbym sę z forcen reo- 
Tom do raszych chywatejl o dohzowol- 
ne doki ‚4tak jzk to mi» m'e'sze z 
nemar z towa”, lczz n's bylrky to 
tatki d'a kosresolnysh, lesz ma prie 
ną diy nich i celem podni""x" do- 
trobyfu crez potęgi naszej kochanej 
Q;czyzny, 


e 
r 


c) Na wolne stanowiska po usunię- 
ciu csób wyżej wymienionych powełał 
bym bczrobożnych, a stanowisk takich 
bytoby bardzo dużo, 

d) Zebrawszy w ten sposób fundusz. 
możnaby było przystąpić do budo- 
wy drós, rcśulecji rzek, budowy miesz 
«74 rcyoiniczych, osuszenia błot piń- 
ck'ch, budowy linii komun kazyjnych 
oraz kilku elektrowni cclem dostarcza 
nia taniego prądu, Do robót wyżej 
wspomnznych użyłbym wszystkich 
"szrcbolnych 

2) Zmien'łvym częściowo ustawę o 
opiece spolecznej, gdyż opicka winna 
być tyko dla wdów, sicret. kalek i 
starców, a nie dla hulzi zdolnych do 
rracy. Otrzymują Oni zapomogi, któ- 
re niafcdnokrctrie przepiiają i pienią- 
dze idx na marne, 

3) Nadatbym wszystkim ochotn'- 
kom, którzy wstapili do szereóów W. 
P, wrsku 1918 Krzyże Niznodległośc* 
a tym, którzy wstąnli w roku 1920 
Mzdaia N'epodleśłoś"i, gdyż ochotni- 
zy przecież świedomie ofiarowali swe 
zycie Cjczyżnie a jeduatże zostali po- 
<nięct, a d'ncześ0? 

4) Wydsibym rczporządzenie, by 
wsmyzike mrzeżsiębiorstwa tak pań- 
ziwows, jzk i prywatne, nie przenro- 
"radznły retfu:cji swych pracćwników 
d'a byle jakiefoś widrm'się pana 
-cforenta, lub też innefo dysu'ferza 
"9 cn się temu nan rie sodal. a 
tym samvm zwiększ%ią bzzrobosie 
Eędąc ministrom,  kontre:owztb”m 
wszystk'e przedzięb'orstwa, by tak" 
<zoczy nie miały mie'sza, 

5) Otoczythbym spec'zln1 opick mło 
Czież oraz dróntwe erkeing Pierw- 
szych przez zatrudnienie, by z mto- 
Czieży tej w przyszieści był dosry żS! 
nież, a nastepnie obywatel, dziatwe 
zn$ przez budowę sz*ół, by wszystkie 
deci mofły sle uczyć. 

6) Don'Inowsłbym by wszrstkie za- 
zzączon a wydone przez rzęd celem za 
trudnion'a osóh odrnocronych krzvżą 
mi „Virtuti Militari" i „Niepodleśloś- 
c" briy przestrzegane, 

7) Wrdtbym zarzączenie by przez 
Fendusz Precy były zatrudnizne 
wszrvs'k'e osoby kolcjno rejsstrowan?. 
a nie z wyboru vb protekcji, jak to 
ma mie'sce obecnie, 

8) Minister jest dla cbywnsteli, a n'e 

bywatele d'a ministra, Piin'ster po- 
w'nien w przebraniu zwyk“eso rcoot- 
nka od czasu do czasu zbaľ2% wa- 
runkt bytowania robotnika. tak fak to 
czyni jeden z naszych kochanych mi- 
-istrów cn'eltun. działzcz soołeczny i 
żołnierz, który w-!tczył o Nienod'e4- 
lość O'czyzny, a który obecnie dsży 
do nodalesieria Jej dotrobytu i netoa" 
ta jest nasz kochzny generał Skład- 
Isows'i, 

Znad-n%am i obowizklem ministro 
fast dna$ o rchotnika i jego dzieci by 
nę miaty gdzie wyckowyw?ć na do- 
brych ©zywaten, Dążyć do silnej j po- 
*gżnej Ojczyzny. 


Fopiereć telenty 
wynalazeze! 


Na doniosłe zańadnienie zwra 
za uważę p. V/ładyc'aw Stopień 
z Suwałk (Kościuszki 65), pi- 


l 
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miasta? 

Stworzyłbym instytucję, 

finansowaną przez Państ- 

| wo, której zadaniem było- 

by Opiekowanie się talen- 

tami wynalazczymi, które 

wskutek braków finanscwych nie mo- 

gą przeprowadzić własnymi silami 

prób nad swymi wynalazkami, a 

wckutck czego, często nawet najreal- 

niejsze wynalazki polskie wędrują al- 

bo do grobu z wynalazcą, albo przy 

dobrym zbiegu okoliczności za grani- 
cę. 

Erak trkiej instytucji, która pow- 
szechnie bytaby dostępna dla każdej 
myśli (często wydającej się tantzzją) 
daje się wielce odczuwać, boć za wy 
mniazczością dopiero rczwija sę p9- 
tefa przemysiu i handlu (przeważnie 
zksportu). 

Dla ultzymonia takiej powszechnej 
'nstylucji, posiadającej swych nawet 
honorowych przedstawicieli w po- 
szczególnych m'eiscowościach, nio 
trzebaby zbyt dużeso nakładu, bo- 
wiem instytucja ta musiałaby mieć 
przwo pob'erania opłat licency'zvch 
za ckoploztację udanych wynalazków. 

Prócz udzielania materiałów i labo- 
rotoriów do przezrowadzaała ekspe- 
rymentów, zadaniem tskiej instytucji 
mus.aasby być udzielanie pomocy w 
uirzrmaniu wynalazcy i jego blsk'ej 
rodziny, w ciągu próbneso 2 tygod- 
=iowcfo O'rns, a pomoc (rza mogła 
by byé udzielana po  kom'syjnym 
uznaniu realności pomysłu, a prze- 
dlużona ra pewien Okres. «dy préby 
wykażą pozytywne wyniki lub postę- 


D sety tasi ta przez wykerzvsłtanle 
romysiów stworzy'aby rozwój prze- 
mysiu polskiego. handlu, a przede 
wszystk'm powiększytaby cis>ort,— 
przyc77%%-2 się do dobrobytu i po- 
fati Państwa, 

Daść mom zd-niem ogl-d-nla się 
tylko na wieś i liczenie, że Państwo 
Polskie, jako wybitnie rolnicze, zdobę 
d-ie pcierę tyko z p'odów rClarch, 
gdyż wieś coraz więcej się zaludnła, 
a jzdrostki rcznorzędzają wskutek 
tego coraz mnielszymt terzzani i 
niest dobrobytu staczają: się do nę- 

zy. i 

RE skierowanie całafo wys'ł- 
iku nad stiwcrzeriam własnys% wyna- 
lazków, a zetem wiasnefo roč- maso 
nrzemystu, któryby wyprzedzał wy- 
twórczość zaśraniczną, może nam 
przynieść powszechny dobrobyt —- 
przez zdcbyc'e rwrkiw zaśren'cznych 
— wzmóc potefę Państwa, 

W jutrze;szym numerze dal- 
szy ciąg turnieju ankietowego. 
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sław Starosolski, 


4 . . . 
Z aktu oskarżenia wynika, że rogaiski zrealizował u Goiębiow 


'aroso!zxi przybył na Śląsk w 


roku 1936 po ucieczce z anesz- 
tu śledczego w Stryju, gdzie 
był aresztcwany za oszustwo 
na szkodz Ermy radiowej „Ca- 
zlo". Staroczlski zam oeczkał 
w Wielkich Hajdzzach i trud- 
nił sę naprawą i śprzeiażą a- 
paratów radiowych. W tym 
EE RIEKRYOZ KICZ TIRY LITE" 
naby von Geczy. 22.50 Ostatnie wia- 
domości, 
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WARSZACZA HI 
1300 Kzncert O.kieswy „Etch 
Darsdan Czmoovy". 1110 Ken- 
ezit rozrywuzwy. 150 P4 dzzgz 
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“rra łńiody teatr. 22.15 Muzy- 


oszust, Cze welsel ną 800 zł. u Menka 


zdyskoniował 


Gołębiowskiego. Podobnie Sta- 


skiego 'eszcze dwa weksle na 
sumę 2000 zł, Jak się później 
oxazało podpisy firm i piecząt 
ki na we"slach były pedrobio- 
ne przez Starosolskiego. 


We wrześniu 1936 roku Sta- 
rosotski zobowiązał się dostar- 
czyć firmia Giesche generator. 
Pobrał zaliczkę 800 zł. ale ni2 
dosiarczył tewzru. en: nie zwsó 
sił zaliczki, W kilku wypad- 
kach przyjął do naprawy apa- 
saly radiowe, lióze sprzedał, 


Nastym jede al nie Jończy 
gula FE W eaan. 
Saw ugerdo E 
Mog aa aN 
lprzcusiawii się jako inżynicr- | 


pe wielu tokoranych oszustwa h stanął przed sa'em 


Łuwę oskarżonych sądu okzę czasie za pośredniciwem Adol 
zowcgo w Chorzowie zajął glo fa Riczerfelda 


| ale gdy zbzdano 


Kł 


elektryk z bogatą praktyką w 
Austrii i Czechosłowacji. I 
przediożył odpisy świzdęciw za 
kładów, w których pracował, 
odpis promocii na inżyniera po 
lirzchniki wiedeńskiej, pismo 
po!zcające konsulatu po!skiego 
w Wiedniu oraz świadectwo o- 
bywatelstwa wystawione przez 
starostwo w Nowym Targu. W 
końcu Staroco'ski otrzymał pa 
szdę inżyniera w hucie , Zgoda” 
przedieżone 
przez niego papiery, okazało 
się, że są one sła'szowane, 
Po odczytaniu aktu oskarże- 
nia i po ocekreniu od oskarżo- 
nego parsonalii przesunął się 
przed sądem caly szereg świzd 
zzów, którzy potwierzzili za- 
rzuty aktu os zrżezia Majcie- 
Lapres złość” Opoe 
S aaa E 


an 
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który badał kariotekę krymi- 


T 


nalną Starosolskiego. W Tar- 
now.e został on swego czasu 
skazany na 6 lat więzien.a za 
napad na ambulans pocztowy. 
2o napadzie wyechal do Poz- 
nania, gdzie podszywając się 
pod nazwisko hr. Potockiego, 
| kupił samochód. Świadek badał 
|również działalność terrorysty 
loznej orgzn zacji „Czarna Rę- 
ka", którą zorganizował Staro 
sotsi w krakowskiej szkóle 
'm. H. Wrodskiego i która mia 
ia na cu szykanowanie profe 
sorów. Za to został Starcscelski 
wydalony ze wszystkich szkół 
w Polsce. i 

Na wniosek obrony sąd po- 
zienowił wzzwaś k'lku świzd* 
«ów odwciowych, którzy ma. 
'ą wykazać, że Siarosaszi me 
dg} na czas dostarczyć firme 
STAN "-'ova i rozprawę 
4 b.m, 
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odroczył na 1 
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Służąca Sawickiego dała swemu narzeczonemu, posscjan- 
łowi, do pzzzczytamą kst, nap sany przez Jadzię do Bogomo- 
łowa. Polioani orzekł, że list ten psała z pewnością rewo- 
lucjomzika i postanowił zawiadom:ć o tym komisarza policji 
Naza; utrz kazıł się zamesdować „sarzowi. 

— No, niech wejdzie, — odpowiedział komisarz, 
wciąż jeszcze zaglądając do odezwy, a gdy sekre'arz 
wyszedł, dodał. — Tylko prochem wykurzy się z 
stów tyca bun. owszczyków marzenia o niepodległej 
Polsce... Tylko prochem, powiadam panu... 

— Ostanio za mało ich się wiesza ra szubieni- 
ty... — odpowiedział wicekomisarz, — dlatego tak 
się rczzucawalili... 

Do gabinetu wszedł policjant Sabakiewicz. Stu! 
nął kałaśliwie jednym buiem o cregi i wyciągnął się 
jak s!runa. 

— Co pan mi ma do zakomunikowan:a? — spy- 
tał komisarz, i zanim jeszcze Sakakiewicz zdążył coś 
odpowiedzieć, dodal: — To pan zas'rzelił tefo bun- 
łowczczyka na Śliskiej, przedwczerai wieczorem? 

— Tak, wasza wysokość! 

— Molodziecj — zawołał komizarz. — No, co 
ma mi pan do zameldowania? 

Poiicjani uśmiechnął się i powiedział z dumą w 
głosie: ! 
— Ja mam bardzo ważną wiadomość.. 

N/yc'agnat list z kieszeni i położył go na stół. 

— Co za lis:? — spo'rzał ra niego komicarz. 

Polic' ant wyprostował cię, odkaszinął leliko i od- 
powiedział: 

— Ja... rozumie pan, wacza wysokość... mam 
znajomą... niby narzeczoną... No więc ona mi przy- 
niosła ten Est... żebym go jej przeczy:ał.. Osa jest 
niepiśm'enna... Przeczy:aj, powiada do mnie, co iu 
pisze... I czow'ada mi his'orię, że do jej gospodarza 
przybyła przed kiukoma dniami jakaś dama, kićrą 
cen. t*en gospocarz, przedsiawił jako cio.kę z Ame- 
ryki. 

— Sirerzezać s’ © s'reczczać się, — przerwał mu 
komicarz i bierąc do ręki Ist, kióry leżał na stole, 
zaczął go czytać. Policjant zamilkł, Nie będzie prze- 
cież Trzeczkadzał komisarzowi, gdy czy!a. 

Komisarz ściągnął brwi, a gdy tylko 
czytaś, zapy: tak: 

—X:o to jest ta J. I? 

— Chcę wlasnie opowiedzieć tę całą historię, — 
odpowiedz: al polic; ant. — To jest wlaśnie ta paniu- 
sia, o której der'cro co opowiadałem waczej wyco- 
beści, la sama, k'śrą przeds: awiono jalo c'o "kę z 
Ameryki. Jak się okazuje z tego listu, to podejrzana 


skończył 
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cscka. Gdy tylko przeczytałem list, pomyślałem so- 
bie, że trzeba pokazać go waszej wysokości. 

— Mołodziec! — zawołał z zadowoleniem komi- 
sarz. — Masz dobry węch! Jednego buniowszczyka 
poicżyłeś trupem, a teraz uwięzimy drugiego. . Tak 
właśn'e trzeba pracować! Tylko się nie lenić! Po- 
| licjiant musi mieć taki węch, jak P ies gończy. Powi- 
men poczuć bun' „owszczyka o milę... che — che — 
cke.. Ale sząd się ten list dostał do twoich rąk, to 
znaczy do rąk twc;jcj zna'omej... narzeczonej myślę? 

Policjant odpowiedz: ał zakłopo'any (wstydził się 
przyznaś, że ma do czy n.cria ze służącymi): 

— Ona... ta moja zna'oma... jest za'rudniona w 
tym samym mieszkaniu... Zamu’ 'e się tam gospodar- 
swem... bo gospodarz ży;e w separacji ze swoją żo- 
ną... 

— Jak jego nazwisko? — spytał komisarz. 

— Sawicki... Zygmunt Sawicki... 

— Gdz'e mieszka? 

-—— Królewska 31. 

Komisarz zano’ ‘owal. 

— Jak widzę, ten list nie został jeszcze wysła- 
ny pod adresem: Mikołaj Bogomołow, Moskwa, — 
zauważył komsarz. — W jaki więc sposób znalazł 
się u two: :ej zna: ;omej? 

— Moja zra'oma także ma dobry węcii, — 
uśmie chnął się polic’ ant. — Gdy tylko ta „ciotka z 
Ameryki" dała jej ten list do wrzucenia do skrzynki 
posz: owej, moja znajoma od razu poczuła, że tu coś 
nie jest w porządku, że w tym liście jest ccś zata- 
zazego, a ponieważ nie umie czytać, przyszła z tym 
do mnie. 

— Ładno, ładno, — gładził wąsy komisarz. — A 
co to za ieden ten Sawicki? Czy znasz go bliżej? 

— Nie, vaczą wysokość, mo'a znajoma jest tam 
za! rudniona dopiero cd trzech miesięcy. Nie rozma- 
wiatem z nią nigy o jej gospodarzu, wiem tylko, że 
jest fabrykan:'em. 

= Fabryka niem? — rzucił komisarz spo:rzenie 
w sirozę wicekemirarza. —— I talii ma do czynienia 

z bun‘ oxsszczykkami? 

— Dziś wszys!ko jest możliwe, — -odparł wice- 
komisarz. 

Kom'sarz jeszcze raz przejrzał uważnie list, szu- 
kał jaliichś tajnych znaków, prze'rzał papier pod 
świa!ło... może tam zna, ‘dzie jakieś tajne znaki? Po 
tym powiedz: ał do wicekomicarza: 

— To nie nasza sprawa. Muszę się porozumieć 
z EA a A 1 


(lea. EMR Mee 
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— Czy ja już mogę odejść? — spytał policjant. 
—-Tak, ale musi pan zostać w cyrkule, będzie 
mi pan po:rzebny. Mołodiec, mołodiec, Sabakiewicz! 
Dosłużysz się jeszcze do „okoładocznego” . Gdy się 
ma dobry węch, dos:a;e się szlify! 
Policjant opuścił gabinet komisarza. 
Komisarz wziął do ręki słuchawkę telefoniczną 
i polączył się z ochraną. 
—Czy mogę poprosić pułkownika lIwanowa?... 
Tu mówi komisarz ósmego cyrkułu... Zacharko... 
Tak, Zacharko... Pan pułkownik? Tak... tak... Za- 
charko.. Panie pułkowniku, mam panu pewną spra- 
wę do ERAN a.. Policjant z mego cyrku- 
łu odkrył przypadkowo kryjówkę jakiejś grubej ry- 
by... Tak, idzie o nickezpiecznego buniowszczyka... 
Tak, na pewno... — I komisarz cpowiedział dokład- 
nie historię, którą mu doniósł BE Bat — Tak, list 
zna.du, e się u mnie... Na'uralnie... . Zagmunt Sa- 
wicki... tak, Sawicki... fabrykant... Tak jest... Dziś wi- 
dać i fabrykanci, lepsi ludzie, talże ma' a do czynie- 
nia z tymi co rzucaią bomby... Konspirac; a... tak... 
tak... na!uralnie... Zapow'edz: ałem po'icjan: owi, że- 
by nie wychodził z cyrkułu... Aha... Przede wszyst- 
„bserwować... Proszę bardzo... proszę bardzo... 
Dewidzenia... moje uszanowanie... (Co?.. Czy ja 
wiem... Nie... Zaraz, za 'rzę do księgi me! tdunkowej... 
Nie pamię!'am... U pana także n'e ma?... Możliwe... 
bardzo moż! iwe, że ten Sawicki był już kiedyś are- 
sz'owany... Moje uszanowanie... Wsiewo  charosze: 
wo. 
Komisarz odłożył słuchawkę i i odezwał się do 
wicekomisarza: 
a To się nazywa przypadek. Pułkownik Iwanow 
ma pcie,rzenie, że mamy tu do czynienia z ważną 
szyszką w kcłach rcevolucjonis'ów. Żąda, żebym mu 


natychmiast przesłał ten Ist. 
e 


Iwanow zadzwonił. Wszedł 


Pułkownik jego 
adiu:ant. 

— Mikołaju Andreiewiczu, proszę mi przysłać 
pana Cruszko. 

Grusżko był jednym 2 nowych współpracowni- 
ków Iwanowa. Były prowokator, który później ot- 
warcie służył carskiej ochranie. Węszył po ulicach 
Warszawy, szukał po wszys: 'kich ką'ach, a w jego 
małych oczkach zapa!ał się zielony płomyk, gdy uda- 
ło mu się gdzieś odkryć bo'ownika o wolnośś. Wie- 
dy mawiał do tamtego sarkastycznym, jadowitym 
głosem: 

— Zamiast niepodległej Polski będziesz miał, 
mój towarzyszu kochany, wo!ną, nicnedlegią szubic- 
nicę, No i co, zadowolonyś, prawda? 

Gruszko wszedł do gabine:u i pokłonił się nisko 
przed swoim szefem. 

Iwanow zwrócił się do n'ego: 

— Panie Gruszko, mam dla pana robotę, ale to 
musi być zrobione bardzo precyzyjnie... 

— Jestem zawsze do usług, wasza wysokość... 

i chę'nie podeimuię się „lepszej” roboty, — odpo- 


wiedział Gruszko. 
Dalszy ciąg jutro, 


Piman a <q 


interesy w Ameryce 


| — Czy nie ma tu kogcś, kto- 
by chział się poająć ciężkiej ro 
boty? — i Joe Iron spcjrzał py 
ła'ąco na stojących przed nim 
mzżczyżn. 

— Ja szukam pracy. Nzzy- 
wam się Hal Tempzr — odez- 
wał się jeden z m?żczyzn, mło 
dzien'=c o enzrśicznej twarzy 

— Co pan potrafi robić? 

— Caiy szereg rzeczy, jestem 
inżynierem, budowa dróg i mo- 
stów. 

— Tak? — twarz Irona roz- 
pośodziła się — Gdzie pan 
przed tym pracował?... 

—— W firme Bevzaslcys i Sy- 
mowie, wyrzucono mnie stam- 
tąd, ponieważ straciłem pano- 
wanie nad soką... 

— Dobrze, angażu:ę pana, a- 
le muszą pzna uprzedzić, że bę 
dzie pan m'ał twardy orzech do 
zgryz.enia, Chodźmy! 

Podczas gdy szli brudną, wą- 
ską drogą, przedsiębiorca bu- 
dow:any wiajemn'czał swego in 
żyniera w szczegóły: 

— W Thirtymilss są młyny. 
a w Litile Balley mieszka kilka 
tysięcy osób pracu, jących w 
tych młynach. Ludzie ci musza 
codziennie korzystać z koli 


cy, dusząc się w wagonach. Na 
domiar wszystkiego, po drodze 
pocią$ musi stać dwadzieścia 
minut na kocznym torze, aby 
arzepuścić pociąg pośpisczny i 
dop: ero o wpół GO ósmej pasa- 
ierowie są na mieiss Ża tę 
wątpi: wą przyjem1ość ś płacą o- 
ai 15 centów. Mo'a pośpieszna 
t01ej elsk tryczna będzie odcho 
dzić od szós: ej rano z centrum 
Litllzy Bailey i do ósmej pocią- 
gi bedą szły co dziesięć minut, 
przy tym todróż ta będzie kosz 
towała tylo 10 centów, a pasa 
Żerowie będą wygodnie jechali. 

Szercifull wie, że z chwilą 
4ay mos;a linia będzie zbudowa- 
na, to nie zarobi ani jednzgo 
cenia, a'e ja muszę zgodnie z 
umową w ciąśu tygodnia wy- 
kończyć budowę kolei, w prze- 
ciwnym bowiem wypadku wszy 
s'kie prawa budowy przecho- 
dzą na inne przedsiębiors'wo, 
-za k'órym stoi Szsretfull, Na- 
leży jeszcze tylko położyć szy- 
ny na przes'rzeni 8 kilome'rów 
i bocznicę prowadzącą do Pa!- 
mer, do linii, która od lat nie 
est używaną. Konkurencyjna 
firma zwabiła moich kiłku nai- 
lepszych ludzi, mój s'os'rzeniec 
jedyny, który po'rafi obcho- | S 


Szcreśfulla, muszą o wpół do|dzić się z czerpaczką, był przez 


szóstej reno opuszczać swe mi: 
szkania i udawać się pa odleg- 
tej o klometr stacji, 
cziardzie ści -pięć jeśi nie póź- 
ief, co się często ziarn, wa 
laia do pociągu i jadą do pra- 


| 


o pigie; den z dczarców nocnych 


kilka dni więziony przez ja ucie- 
śoś nieznajomego, wczoraj je- 
zə- 
siał do'kliwie pebity, a dziś 
raso ztołnsłem czernoc""a w 
rzece. Nowa me przybyłaby lu 


| 
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przed e a Ah Maszyna mu: 
si więc być wyciąśnię:a z wo: 
dy, to będzie pańskie zadanie. 

Temper pobiegł na brzeg rze 
ki i stwierdził, że maszyna nie 
została uszkodzona. Woda nie 
dosięsła pareniska, a ogień 
pare samorzu!nic. 

— Wyciągnę maszynę, szefie 
— rzekł s'anowczo Temper. 

— Niech pan weźmie tyłu lu 
dzi, ilu panu po:rzeba i za%e- 
rze się do roboty — odpar 
Iron. Usiadł na brzegu, zapa!:ł 
cygaro i spoglądał za oddala- 
jącym się szybkim krokiem in- 
żynierem. 

— Jest pan nowym inżynie- 
rem? — zapytał Tempera ru- 
dowłosy młodzieniec, gdy inżv- 
nier zbliżył się do grupy robot- 
ników. — Jestem Splittongue, 
siosirzeniec Irona. Czy zamie- 
za IA wyciągząć czzrpaczstę 
z rzoři 

— Tak i w tym celu potrze- 
ba mi 10 ludzi, 

— Nie mam ludzi dla tak 
bezce!owych prac. 

-— Mam wyciągnąć czerpacz- 
kę z wody i wziąć sobie tylu 
ludzi, ilu mi potrzeba. Nie be- 
dę się z panem bawił z ccre- 
giele, pomimo, że jest pan krew 
nym szefa, zrozumiane? Pre-z 
mi z oczu — a zwraca ąc się 
do rcbo!ników krzyknął: Hota, 
ein ogień, a wy tam wy- 

'arajcie się o dwie Iny stalo- 
we i przymtcijcie je do maszy- 
1y. 

Temper zabrał się energiez- 
nie do dzieła i po dwóch -o 
dzinach maszynę wyciągnię:o 
z wody. 


szedł ra teren robót i NE E drot rondate 57 UTT 
czył Temperowi, że siostrze 
niec dosial nagle kurczów żo 
łądka i przez dwa- dni czerpac: 
ka znów będzie nieczynna, a 
ten odcinek trasy jest naʻcięż 


aszyna nie przestanie jeździć 
'opóki Secre'full nie poleci jej 
zał "rzymać. Polecenie to zaś da 
w minutę po północy gdy pra- 
wa budowy przejdą ra inne 
przedsiębiorstwo i on Iron zo- 


szy i robty tutaj powinny trwać | stanie żebrakiem. 


długo. 

— To ja poprowadzę maszy- 
1ę — rze!ł ze spokojem Tem- 
per — „tylko te kurcze wyda- 
a mi się mocno pode'rzane. 

“emper uważnie zbadał ma- 
szynę i s:wierdził, że ją nie- 
znacznie uszkodzono. Gdvby 
'ednak maszynę w ten sposó» 
puszczono w ruch, uieśtaby ona 
poważnemu uszkodzeniu, któ- 
rego reparacja trwałaby co nai- 
mniej dwanaście godzin. Tem- 
per w ciągu pół godziny napra- 
wił uszkodzenie i maszyna za- 
częła prawidłowo pracować. 


W sobo'ę wieczór tor był 
śo'owy. Należało jeszcze peto- 
żyć szyny ra skrzyżowaniu i 
połączyć główny tor z boczni- 
cą, prowadzącą do Palmer. Iron 
od dawna wystarał się już o po- 
zwolenie w śminie, nie po'rze- 
ba mu było więc zgody Secre- 
tfulla, do którego należał ten 


tor, ponieważ przechodził onj dzini 
Szyny | 


przez grun'y gminne. 
prowadziły do młyna unierucho 
mionego przed łaty, cd dawna 
nie były już używane. Ale tej 
nocy, podczas k'órej każda mi- 
nu'a posiadała niezwykłą war- 
tość, panowało na tym torze 
ożywienie. Bez przerwy jecha-| 
a po nim siara lokomo’ ma: 


Iron był zrozpaczony. Secret- 


uł] miał pozwolenie od gminy |nie nad sobą, 
ra keezys* amia | tesy inz 1 1 rir mA, Proza i 


Iron sporzał bezradnie na 
Tempera, k'órcgo twarz nagle 
się rozpogodz: ła. Inżynier zbiegł 
z toru i pobiesł do lasku, pdze 
stała czerpaczka, ws! toczył do 
maszyny i sk'erował ją w s'ro- 
nę zakrę' u. Gdy świa'ła loko- 
motywy do'arły do zakrę'u, ro- 
bo:nikom na brdowli zamarł 
dech w piersiach. Duży, czarny 
po:wór poruszał się wzdłuż to- 
ru i zbliżał się do lokomo: ywy. 
Gdy lckkomotywa zralazła się 
na zakręcie, "śrzytnęły hamul- 
ce, dwaj ludzie wyskoczyli z 
lokomotywy i upadli na trawę, 
z maszyny zrś wyszkoczył trze- 
ci i krzyknął: 

— Szybko, szybko, wyciągaj- 
cie szyny i zakładcjcie je, ma- 
my jeszcze godzinę i dziesięć 
minut. 

O godzinie jedenns'ej cz'er- 
dzieści dziewięć znikło z oczu 
pracujących czerwone świa!eł- 
ko wagonu próbiego, a o go- 
e dwunastej jeden duży 
samochód S-ere'fułla za! rzy- 
mał się na skrzyżowaniu i z 
wozu wyskoczyli Szerztfull i 
Split: onguc. Zanim cbr; zdołali 


o'rząsnąć się ze zdumienia, 
| zbl: żył si ię do ni ich Temper i wy 
,mierzył im po siarczystym po- 
liczku. 
— Do diaska — mrukną? 
"ron, — znów s'racił panowa- 


alẹ ją go za'rzy* 
nię wybuchnie 


W piatek o świcie Iron pezy*, mu nie można było zarzucić, a przeciw mnie 


Przyjzzecmm Lody 
Jlucmy ma goósczna 
wymępy w Ancre 
cddaiyza żywo intcrc= 
sowała Się  dutejcżą 
rrasą 4 0łą crgstycz 


D2. 


Pow'inaćs b's ta 
lua, jak gwilo mi 


m'.c,cz2 przy przyjeć- 
a 7 

dzis ć» USA. wici- 

kicz gw'azd. 


dzioszizii cz 

rzy 4 loker 
cczcziwsi» gu w 
porcie. J:$ naciępne> 
ga. dzia wzezzty cig w 
prègo wywizcy, {z-e 
tografis i życiorysy 
ariysizi, 


Mszeria zsprzzrzte. 
wała na tszenie Amc- 
rja mis tylko ewi 
jeunsst gien canti m2 
talant  Kristmictrzynł 
ewy, cry, sutmzpracwo” 
ti tonis 63 „list, 
którą wysizw.ł toetr 
Civis Cpa Mznce'* 
w Chicago, 

Powsdzznie  mizła 
Malama ofrzmu2, Dość 
rzpomatoć, żo po każym fej taisa 
beta tawsty ro 13 rznrt. 

Ilasiępazfa čna ri 


Li 
z zzały tię entue; 
mityczna tprztywszecnia 


' 
* ir maa y mika © 


malfa 
-a e 4 
. 


2.023 Loczo 


| - 
y .. 


NZ DiErysiaWEl? sz 
AZJĘDTĘ SEÓJ UZETELA, 

Ezczetólmiz cninziccitycznie žo- 
gha e'e prora posta, Etéra, między| 
isaymi rózzła taks 

„Pasaz 0 Wzrzenszym  przećsta- 
wima Feen" grei cą jet nzscore 
doend cj rzznaczeć 0 Świzinyca (aż | 
Cz p Lec Eczery, z zkom tej | 
polna CzIyc j=tzncsr(, Prce 
leryny Crory Wozrzzawstiej i clzorkd 
Ilmzvzzj, Piórzj wystea kył przyytzi- 
„Wg cczmoafa J.porwsł - człą prhlicze 
mo:ć, Iio tylo trż koń-a forzcym 


chlecycm, jakis się srpzly po pierw- Dzł ma „I-lce” kzlśt i tò telst fali, 


szy wypadania wioców stosuje sią 


LH BE 


25 


czym zkcie, gdy kzlct zzwzdowy Cpe 
ry Czizzgrwsziej z Loda Ilstam1 ja- 
ko salst ma czele cduteńszrł rz- 
c-:4> p 62 mzzura,: Pani M-lema 
włała w swój tzniee tyie brzwzry, 
siły, cznia i terspzreamziniu, Żż2 wi- 
czawia byli zzszwyzeni i cłdzskiwali 
ją €lvfgo i czrecsznie, Diierrziej Świct- 
nya kył jej taniec góralski w trze- 
[X = WALI 

A iata gzzeta, w artyle'e p. t. 
r Seye posia, Epzza „kak r2- 
waaa cę cd wczoraj nczzywać „lIla- 
lama” pezes 

„Pzizrnzzjenztłny impresario zasie- 
rzł wzzerzj ręce. Dył kowem Eerme- 


|Fisizy suktes [izszsowy. Eyły tzi- 


zs 


inną i to n-Cnrcfrrmzwe sukces, 


ESSENCJĘ CH NOWO - CHMIELOWĄ 


która przeciwdwałcjąc ło:otgkow: usuwa łup 


cż « wroga waszych wło- 


tów, gdyż łupież jest powodem łysienia 


FSSENJA CKIECWO - THMIELOWA 


ożywia tkanki skóry, wzmacnia czhyjii włosów nadając im giętkość 


i 
ŻĄDAĆ V7 ERCGER'ACII I 


połysk. 


PERTUMERT/CH! 


kończymy pierwszy okres ankiety 


ra wytkór 2e p: 


Pierwszą fazę nzczcfo rewefo keĘa 
kursa na nzil 
roka: Lężniomy musieli zemný już 
z kcázcra tego (ygoćnia, czysi propo- 
zycie načsyłzć rożna jzcyme Čo 52- 
boży, 

Co e'g złożyło 


na tę dazyzię? 


Rzzsz jest procezo: wozysikie niecm'l 
prcpczycja, Z chaymi wyj kemi 


zzwicrgg te soma tytuły filmów. 
Ww pzajzdziałeś przyszłefo tygocć- 
nia zoisrze 
Kwzlikiczcy,na, złcżona z wybitnych 
fachowców: criystów, 
litoratów, razlarzy, Qzterztorów, rze 
żyserów i rrtyc'ów, kićra čckcna 
wjworm 10 furaów, czyli 3-ch pol- 


TN M TT z 


cnzze dwa łimy z 1237) 


się w rzdznzcji Komca, 


Czienntterzy, | 


ilerszych fil rów 
src i Zen zs/ranicznych. 

N/ rzsiępuym dodztku filmowym, 
Lióry, jak zwykle, uznżs się w przy- 
szłą środę — podamy już tę lisię 
Czaz kretny do głosowania. 
.Przypzmarmy, że nzgrem=dzone 
ilmy ctrzymają Ćypicniy na złote m2- 
zla, z2 rczestnicy zakicty — cea- 
r? rzemistj, 

A więc — do dzicle, póki czas! 

Trzy tej erzsctności pros'my, aby 
czoży, lićre dotąd nie odotrzły przy- 
zacnych noeréd za ucz'eł w kon'-nrsie 
na wytćr Kró!'cwaj i Króla ckronu 
siszitgo, zschciały zgśłosił się dziś 
i jutro €3 rzdzlseji naszego pema, w 
godzinach między 2—3. 


prema 
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„Jej pierwszy bal 


Filmowa „Liga Narodów" — Mię- siga'zy tytul brzm% „Ua carnet dz 


Qzynarcdowa wysława sztuki k'ne-| 
ceaogrstrzzej w  Węezscj!, 


Dicnralo* urnaja, że jost to nafleo- 
szy ilm z rzku 1537 i Ożdnzzyża g9 
f-sza ntgrcdą w poztąci Pucharu Lies 
solin'sg0. Z tym w'ckczym zo'aierczo 
wan m O0ś-domy to arcydz'cło s- 
ki, kére bodaśże niswcie ma rów- 
nych s9'2 ©brazów w kinemstegrajii 
fr atow, > 
Wszyc'k'o pochwały te"o filma stro 
cilyby ra swojsj wartolzi, Czo? to- 


49 obraza zemknać możn” w jednym wionz 


shagia mezydziaA, Pałfpoł="="su- ea 


ię o Lime „Jej pierwszy bal" (ory- 


bat") wyzsza znekom'ta litora'ka 


t zw.|Trona Krzywicka, że „ne znaš tzgo 


filmu — zseczy ne wiedz'-ś čo j*- 
k'sh szczytowych Osiągnięś doszcd: 


fm wzrć?czszny'”» 


Wszyctko w tem filmie jst na naj. 
tu- | *rylczym szszysie dzckonatościs wy- 
wz” aniał" 
taa ariystćr. rzetrój, Fryzm, woriość 


2 


1 


bitnie oryś'nalzy toret, 


Tteracl: 


a, rózrerodnośś nastrcjów 
rSof1 rzżyscrska, 


„doj rzy pol” — to n'zwycto- 


piękno crawćziwie wiel zj 


mayt 
IZ 


| ms 


który — mówiąz frywislate — „u- 


kraci” coly „czew ', czło przedciawie-, wym Joriia swojz 


aic, 
Żartobliwe povicózcenis pownefo re 
caktora, że „Słyzną  pzlslza 


' „Halka” a się cd wczoraj n2- 
zywzć „Iizlema* ma wicie racji bytu. 


Loda H=lzma zla cprócz nej 
kszych brzw lkiie cerca człczo 
ytorium. Artzcka to p'ərw-zcj 
tgildy, zrystka tuwirzza, kióri pbz 
'ności wczorziczaj pizzzzła, jek ma 
wyglądzć Pcloncz i Ii-zer i je na- 
leży tańczyć „Ztćjn' ctico", Jej wy- 
stępy w towarzystwie zriystów i zr- 
tystck tzńca — tə Lcrspictny trium? 
poiskicj chorosśrziii, którcj rutorią 
| jest pzni Helma. I czy kto jast er- 
ilystą czy nie, w[i wszzrej krzwa, 
„bo n-m się ta pori KH-l-ma rcała, 
pkrcując tańce, jakich Chiczgo dotąd 
nie widzizto,* 


wi 
'au 


BE i 
olin'ii Nowy Świat polim spiswcm cbcych. 
ji polskim taćzcrn Ch'zaf0, 


efki driurmćk w Armeriygce 


opcra ' 


1 


1 


Za kilka Eni Halama ća tu I w No- 
koazariy, Takie 
szm32 rzcitałe oćtędą się w Cal:fornii 
i wizu ipago s-znach Ameryki, 
Tzk sę złożyła, że w lym szmym 
czzsi2 cdtyła £ę w Cuilslo premiera 


poiszicgo iima „IIzacwry miłcsaz*, 


w bhtórym, jek zapzwne pzmiętaziec, £ 


zda frzła rotę cćrki pzłzu  huza-; 
rów, Sorczcja byla wizlka, szla vve 
pzłafzna po krzegi, a Halma przy;- 
moszna, po królewzzu. Śzisk był tr" 
wielki, ż2 na ulicy ws'rzymzno z-ch, 
a auto Icey bylo „kcawołowane”, 
pra 6-ciu pclicjantów ma motocy- 
klach. 

Z «€otychczeszwyjo triurmu Lody 
Mzlsmy możaa sądzić, ż2 da'sza jej 
wyziępy na ziemi „łiowcgo Świata", 
teda również ciczzyły się wielkim 
powoczeniem 

Tex €!9 triystika prepzgujea połszą 


Joka DTath. | 


Z galerii młodych talentów 


Co kręcuw mna- 
si tilimowcy? 


Po wieloletniej przerwie zobaczymy 
znów na ekranie Marię Malicka, kto- 
ra wystąpi w filmie, osnulym na ite 
powieści Gabrieli Zapolskiej. D<żysec 
rem bęc'zie Henryk Szaro, a izne pió- 
wne role wykonają: Ćwiklińska, Bros 
dnietvisz, Wizzrnizwska, Świerczewsha, 
Ferincr i Łoziński, 

Drug:m |lilmem tego reżysera bę» 
dzie cramat wedtug powieści Mieczye 
sławy Łuczyńskiej „Przekleństwo wie 
pów”, 

Rżyser Marian Czawski przystąpił 


do rca'izacji hkomedio-rarsy p. b 
„Szczęśliwa 13" "Role czołowe wy::0- 


najc: Sielańcki. Grossówra, Orwid, 
Cratcwski, Skenieczny i Krzesiński. 

Reżyser Michał Waszyński kończy 
rza'izacię i!mu „Kobiety na sprzee 
gai", w k'ćrym role flówne grają Fos 
ra licy, Maria Rogoa. Junosza Ste- 
po:vski, Ale"sander Żabczyński i innt. 

Twćrca „Dziewcząt z Nowolipek" t 
„Kościucz'i pod Pa-ławicami”, rcżye 
scr Józef Lejies, rizbewem rczeocznie 
realizację filmu „Gra”'ca”. wedlra ra 


Hikma (narzzrzen:) crube i slawi polse imię wźród | wiz'ci Ka'.ows'/ei. W rłównych roe 


lazh reystonio: Flzbe'a Droczezetwcta, 
Lera Żelichowcka i Jerzy Pichelsxi, 


Przemierzył świat, —został gwiazdorem 


Wiedz'mierz toz ńs%i, jaden z młodych t3en3vw 


„Pamiętacie pzszzć syna miyuzrza z 
ima „£nacitr"? VPzmiclacie Bicika 
z „Dziewcząt z Iiewciipz:"? Role 


|tz dcstonst2 cLiwzrzył W/łaczinierz 


Łoziński, pigre zspowiedcjący tę 
młady i Eujny tz'=nt, 

Inicrzsująco przzcsiawia sę do- 
jychczaszwe ¿yoe teo mizgo, a (zi 
Izczczo mico "zera, któ ə 
odiw?rzanych pzzinzi, pzza fzlca'cm, 
wassi dużo in!slifoncji, wrażliwości i 
zsziechztnego stosowania środków zi- 


a ich. 
Po ukcńszeniu girmszjem w No- 
wym Sączu — zzprađz;ł Łez'ńsjší 


eż mą sizlkzch: „Pc!czia*, 
- Kościuszko", „Prski, „Promo 
„Warszawa i .„Iwów', Otjeckcł 


nieomal czły świat. Dz} w Ameryce, 


pzy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE;KATARZE 


Nzwym Jerkku, Dostonie, Halilax, Ca-- 


szblanca, Chersourgu, I cndynie, Hool, 
Livzrposiu, H:mburf, Amsterézm, Ko 
pznizga, Oslo, Di-lmő, Nord Cap, 
H-'staxi, Len'ngrzd. 

Wszędzie zw edził muzcą i tealry. 
Dii o szenie, -'óra go in'cresowała 
cd najmicdszych lat — ne dawała 
mu cpchofu nawst w czzsie tych pięk 
nych, pzłuych przygód i romantyzmu 
podróży. 

I oto w 1033 rcka, Łoziński styka 
Się po rzz pierwszy z życicm tentral- | 
nr: zcoteje sekratarzem ówczesnej! 
sczny „839°, zle już w rcku 1934 de- 
blutuje w crzrzikzch „Yacht miłości” 
i „Błękitna Krew", Objechrł a tymi: 
sporztltomi 38 miast polskich. 

Cd 1026 rcku pracuje joko sekre- 
terz i pktor w ,Teztrze Molickiej", 
Dla limu „ockrył* go reż. W/aszyń- 


Negrówa 


sk, powierzając mu wspomnianą ax 
ws'ępię rolę w „Znachorze”, 
Cbzcnie grać będzie pop:sową re» 
3» Ternawicze w „Sczcnowej moe 
ści", pcazdto spi jeko partner 
Baśii OQrw'd w f!mie reż. l esnerda 
Duczkowskiego p.t, „Szczęście zą 10 
śroszy”, 

Jzlc ćwukrotnie wspomnieliśmy w 
naszych recenzjach jest Łozińrki jzd- 
a% z majcickawszych „nowych twa» 
rzy” naszej kinematografii, 


Triumf gwiazd na 
baiu mody 


Na tegorocznym balu mody, wszy” 
Sikis niecma] zzszczytne tytuły przy. 
2zuły gw-zzćom ekranu. 

Królową mody ma rok 1933 zostae 
la Maria Bogda, wicekró!ową — El- 
ibicta Kryńska (wystąpi nicbawcm w 
1-ch fi'mach), królem mody został 
R król 

ryginalnym fyiułem „królowy ue 
śmiechu" O darzoji H:zlenę Grcssó "e 
nę, zaś królową nzjoryg nzlniejszej 
urody musnowzno zaszłoroczną Krám 
“owg Mody Ninę Andrycz. 
INTERESUJĄCE WIADOMOŚCI 
O FH MIE AMERYKAŃSKIM 

Nowy numer m: 2sięcznika , Srebrny 
ziraa', dobrze redafowiny przez Ja 
autza M-rlkowicza przynosi szereć ć0* 
akonzłych artykułów i inioermzcji © 
otrazzch i artystach amerykańskich. 
WIEŻA BABEL W HOILYWOCOD 

Jzćna z wytwórni hollywoodzkich 
podzje w zesizwieniu statystycznym, 
że w przećsiębiorstwie tym zctrude 
nionych jast: 293 Chińczyków, 312 — 
Chinek, 738 Włochów, 165 Ros;zn, 93 
Turków, 119 Jspończyków, 197 Ara- 
bów, E<'ozjsn i Kurdów, 39 as 
rów. 17 Indian czczwonwokózych, 50 


Felina tab 


110626 193 264 356 96 617 57 94 
751 85 94 111154 451 673 806 931 
112813 32 96 113048 126 218 22 317 
57 53 95 404 523 715 49 63 980 
[114024 303 90 453 573 82 676 765 548 
930 115205 58 776 998 116139 220 339 
244 557 84 672 992 117033 43 {24 59 
|74 222 588 90 660 707 880 %49 95 
115046 93 128 253 517 692 813 940 
1119104 338 476 556 83 784 814 

120019 26 237 58 521 57 58 932 83 
121204 65 303 421 90 517 831 122024 
253 375 451 726 123035 49 108 243 45 
450 86 593 681 89 124061 308 475 703 
43312 42636 57851 68858 74610 76101 |818 925 125098 99 139 213 83 629 732 
111506 115155 121656 143104 144712 |5) 905 126193 303 87 473 517 650 45 
1453935 160337 161706 191918 26 712 127079 85 247 54 611 98 752 

Wrżnz balach Z 637 123043 128 217 72 83 434 56) 889 

Sr2T1 62 304 5.68 669 811 1117 |- oane Gł o a 57 SR 
M 295, 502..635437,66 zi 39 942 | „IST a ać a aa a 
2072763 158,230 „505 (47 48 718.099 pzy Wi a wa OA O 
3105 23 276 838 4165 425 577 92 638|3,0 Jal 09,828 133039 372 88 617 848 
9086027 *Ł45 323 507 629.530 99 GGDA |ądepeo (044 „dómoj Gd dą Tącre 
67 330 65 563 653 15 867 79 17 1221 135059 83 446 607 129 93 963 136011 
347 429 8130 65 561 847.68 912 63 | 24742 302 5611 729 0867 72 953 
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OZ EREGTO o NOEZĄ 1 TRAYREECARCOWEEARNAANA 


Terroryści na okreče? 
<ensacy.ny melunek Katana angielsklegc 
słatin handlowego 


PARYŻ. Z Ba'onny doroszą, | rzymały z różnych stron infor- 
że angielski okręt handlowy | mace, zapowiadające wyjazd 
„Oakgrove”, który przybywa- | do Francji różnych terrorystów, 
‘ae z Gdańska mial zawirąć w | więc cczelkują w porcie na przy 
ciągu poniedziałku do Bajonny, | bycie okrę'u, by nielegalnych 
zawiadomił ` władze policyjne | pasażerów zatrzymać w Bajon 
Ra:cnny, że posiada na swym po | nie i ryscpisy ich zakomun'ko- 
kładzie trzech „pasażerów na | wać władzom policyjnym w Pa- 
śapę', którzy wkradli się na | ryżu, aby siwierdzić, czy nie są 
zelkład w Gdańsku i ukryli w |!o terreryśc', k'órzy tą drogą 
składach węgla. chcą się do Francji przeszmu- 
<lować. 

acażorowie ci będą odpo- 
viadali za nieiegalne przedo- 
s'ani na ckręt i zos'aną od 
z'awieri z powrotem do kraju 
władze policyjne o- | pochodzenia. 


Nieuleczalna choroba 


Frzyczyną wstrząszjiatzgo samsbó'stwa 
CZĘSTOCHOWA. Wystrza- 'Pelizerów - 49 lcini Oskar Si 


+ 2 11 : 
icm z rzwo.weru ousbrał sobie. mons. 


życie obywatel belgiisii, k'ero| Motywem samobójstwa mia 
wnik biura zakupów fabryki lo być przyśnębienie, spowodo 
iwane nieuleczalną chorobą. 

krwawy final zabawy 


B:grztami pokculi uczzstnika 


Szczepan Górniak (zam. Sta-! 


Pasażerów tych załoga okrę 
‘u odkryła dopiero na da!ciim 
morzu i cświadzz”ła, że ma za- 
miar wysadzić ich w Ba!onnie.; 
Ponieważ 


. 
a ca 
e mę 


| 


| 


i : naście ran kłutych bagnetami. 
zzyca 14 w Wayrszawie), wyje: | Po nałożeniu opatrunku przez 
chał do wsi Małe Prace, pod miejscowego felczera, rannego 


Tarczynem, gdzie w mieszkaą- w sianie beznadziejnym prze- 

niu miejscowego gospodarza odj wieziono au'obusem do War- 

bywała się zabawa. szawy, na Dworzec Główny 
W pewnej chwili do miesz- skąd wezwany lekarz Pogoto- 

kania wtargnęło dwóch braci| wia przewiózł go do szpitala na 

Dembskich, Mieczysław i Mak-| Czystem. 

symilian, którzy z narazie nie 

us'alonej przyczyny, rzucili się| Sprawców krwawych pora- 

na Górniaka i zadali mu kiłka-. chunków policja aresztowała. 


Cek: we mciywy wyioku 
w Sprawie orie'i nad ks. Miehełein Raczi vitlem 


Sąd w Ostrowiu Wielkopol-, wstąpienia księcia Michała w 
skim doręczył sironom motywy |zw.ązek mzłżeński z panią Su- 
w sprawie wyznaczenia opie- | chestow sąd określił jako objaw 
kuna nad księciem Michałem zupelnie normalny i nie dopa- 
Radziwiłiem. 'rzył się w tym czynu, który 

Ww obszernych motywach za |mógłby być poczytywanv za 
war.ych na 24 s!ronicach pis-|czyn człowieka nieodpowie- 
ma maszynowego sąd stwier | dzialnego. 
dza, że w dobrach księcia M:-| Pełnomocnik księcia Michała 
chała była prowadzona rozrzu! | Radziwiłła o'rzymawszy moty- 
na gospodarka, k'órą cechowa|wy decyzji o wyznaczeniu opie 
ła lekkomyślność,  bezplano- | kuna, wn*ósł skargę apelacyjną 
wość i marno' rawsitwó. przeciwko wyznaczeniu kura- 

Sąd oddalił wniosek o ubez-|tora. Sprawa ta zna'dz'e się n- 
własnowo!n'enie, ponieważ nie|we"rardzie Sądu Are'any'ne” 
dopa'rzył się u w Pezo-"'q jeszcze w ciągu 

umysłowej. go miesiąca. 


coala 


cech 
Zamiar 
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KONRAD RYLSKI 


Było to w czzcach przedwcjennych. Bogaty kupiec war- 
wii, Artozi Olg'śeki, nabył szyb moftowy ra Kaukazie i 
przemiócł się tam z żoną i cócką do miasta Grczzy 

Tu spoliało O!gińskich wielkie nieczczęście. Grasujący od 
paru lat w olzcdicy kerszt kandy zbójeckiej. Selim - Cham, por- 
wał ich ukochaną jedynacz!:ę. Martę. 

Gdy Oigiński złożył hercziowi zsójeckiemu żądany okun, 
Marta wróciła wprawdzie domu, ale po paru dnizch uciekła 
od rodziców. Poi:ochata bowiem Selim - Chana i wróciła do 
niego, by zoetać jego Żoną. 

Ponicważ poszukiwania policji mie przyniosły rezultatu, 
Antoni Olgiński. przebrany za Czzczeńca (Czeczeńcy — to pie 
mię kzu'askie), poszedł w góry, aby odnaleźć swoją ukochaną 
jedyn'cztię, 

Selim - Chan jeszcze jako młody chłopiec został skazany 
na 20 lat katorgi za to, że przebił kindżzlem o icera rosyjskie- 
go, który chciał wziąć przemocą piekną żonę Selima. 

Sevim - Chancwi udsło się jednak uciec z Sybiru w bar- 
dzo pomyctowy srotób, (Jako „nieboszczyk został wywiezjo- 
sy w trumnie). Po powrocie do stren rodzinnych pomścił 
śmierć swoiej żeny, którą doprowadził do samobójstwa jakiś 
olicer carski. 

To ivm Salim = Chan zorganizował bandę wiernych mu. 
nieuc'caczonych Czeozeńców, | iórzy pos'zwili sobie za zadanie 
„rozdziciać pieniadze kogaczy”. Dcrywali lud-i bogatych. a o- 
trzymany od nich okup pieniężny rozdawali ubogim mieszkań 
oom gór. 

Wyzłane w góry człe oddziały polic'i i wo'ska nie mogły 
schwytać Salim - Chara, gdyż mieszkańcy gór ukrywali u sie- 
24 swego Cobroczyńcę i nie chcieli nigdy wydać jego kryjów- 

L 

Śmiałe napady Selim - Chana głośne były w całej Rosji, 
a nawct za granicą. 

Między innymi słynny był jego napad na kasy kole'owe, 
Graz rarad rabunkowy na rociąś pośpieszny Moskwa — Baku. 

Jeden oficer czrski, Kibirow, postanowił za wsze'"ą czna 
schwytać Selim - Chana. By ten cel osiąśnąć, perebrał się za 
ubogiego Creczeńca (urodzony no Ksukazie, znał dobrze mowę 
Czeczeńców) i w tym przebraniu udało mu sie dostać do ban- 
dy Szlim - Chana. Pozyskał sobie — jako odważny „Czecze- 
niec AH" — jego człtęwite zaufanie. 

W kka tygodni mniej więcej przed tymi wypadkami Sc- 
Km - Chan przy:łał do jednego ze swoich ludzi, do Szamana, 
jakizgoś starca, podejrzanego © szpiegostwo. W tej samej wst, 
do której przysłano starca, przebywała też i Marta. Merta 
poznrła w starcu swego cica, który od dawna wędrował po 
« górary, by cdra!cźś swą jedynaczkę. 

Siaremu O'gizk'emu groz ła śmierć, bo Szama był prze- 
konany żə on fest szpiegiem Marta powiedziała Szamanowi. 
że ch-- pomówć ze starom. 

Paria pow sdzioła S7:-manowi całą prawdę i poprosiła 
żcby nrzyprowadził do niej storea. jej ojca. Gdy «starzec 
wszedł do poko'u, Marta wpzdła w jego ramiona, płacząc 
jak m=f3 dz=cko. 

Potom dłudo ze scbą rozmawiali, przy czym stary O'g'ó- 
ski starał się namówić Martę, ale nadaremnie, żeby wróci 
ła do dcmu. 

Obzery przy tej scene Sz*man nic nie rozumiał z ich 
rozmowy, bo mówili po po!sku. W jego umyśle powstało po~ 
deirytnie, że Marta jest w zmowie z tym starcem-c"p'eg' cm. 

Szzmzn cho sł zarez wrządzić sąd ned starym O'g'ńsk'm, 
ale za wstowienn'='wom Morty pos'znowił tę sprawę odłożyś, 
aż do przybycia Se'm = Ch>na. Do tego czasu starzec miał 
przebowwać w zzm”nięciu u Szamzna. f 

Tymczasem Kib'row przybył do K'ełowodska. Dowie- 
dział e's tu, przynndrowo zresztą, + mi'ioner amerykański 
John Smith zs*zr*ał da naznsjon-tu Nizsara. b 

Kibirow w towarzystwie jednego ze swoich ludzi ncze- 
kiwał wyjścia amoryMańsriego milonera z pensioritu. W ro- 
bliżu kręcił się Esand, który miał porwać Amerykanina. Na- 
gle z rensjonatu wyszedł Amerykanin ale.. w tówarzystwie 
ojca K'birowa. 

Aby pokryć zmieszanie, które go opanowało, Kib:row 
pow'edział do swego towarzysza, że starzec, rozmawia'ący 
z Amerytaninem. jest generał-gubernatorem  Michciewem 

E-and omylił się i zamiast porwać Amerykanina, porwał 
ka konia towarzyszącego mu ojca K'birowa. 

Od chw'li rozmowy z ojc+m Marta, złamana na duchu, 
oczekiwała przybycia Slm - Chna. Gdy Se! m - Chzn przy- 
był wrerrcie, powiedziała mu, że przysłany przez niega starzec 
jest *aj ojesm. TH 

S-im-Chsn przyprowadził starego Ogińskiego do swojej 
sak*. dz Ms=rty, ? 

Neate do mokolt wpadł Kadi z okrzykiem: „Fssand 

poryjósł amerufedett=4- m ansra". F 

È Ęsz=d przywiózł do S-"m-Chana starzfo K'birowa Gdy 
Stary Kib'row zrorum'-ł, że Scm-Chan b'erze go za Amery- 
kanira. pow'-fział: „ja item Rar='1em'. 

Selim - Chan odecłał starego K'b'rowa do Szamana, po- 
stanow’ wszy zaczekać z załztwieriem tej sprrwy aż do po- 
wrotu „Alego". Potem rastoo'ta rozmowa m edzy Szl'm - Cha- 
nem, Martą i jei ojcem „Czy chcesz wrócić do ojca, Mar- 
bo?" — spytał Selim - Chan. 

— No. odpowiadaj, Marto! — przerwał Selim- 
Chan u”'ażliwą c'szę. d 

— Ty sam wiesz najlepiej, Sel'mie, — odpowie- 
działa cicho M^r'a. + ' 

— Chcę, żebyś to powiedziała wyraźnie! Nje- 
chaj twó! c'c'e nie myśli, że cię tu zawlokłem prze- 
mocą w góry! h 

— Już mu to powiedz'złam... 

— N'esh pan mi zwróci mc'e dziecko! = tonal 
we łzach stos s'arca. — Nie mogę żyć bez niej... Nie. 
bez nicj nie wrócę do domul... 

— Jeżeli pan chce, może pan tu rozos'ać „ Nie 
mam nic przeciwko temu, — odpowiedział Seiim- 
Chan. 

— Przos'26? Tu'ai? Raczej skoczę w przepaść... 
— s'sry O!siński drżał cały ze wzburzenia. — Albo 
tv, Mar'e. wrócisz do domu z twom s'zrym. chorym 
ojcem, r'ho fa vande smotró! w ramionach śmerri... 

— Panie Otis prńrtia Izy, wszys h'e sława 


pańskie zaiapiają się teraz jakby osirzem kindżału 


w serce córki pana... — ściąśnął brwi Selim - Chan. 
— Czy pan chcz ją zabić swoimi łzami? Ale ja ją 
cbrenię! Oza mi jest cśromnie droga, więc muszę ją 
cchroniż przed bólem! Niecnże więc pan zamilkniel.. 

— Selimie... — powiedziała cicho Maria. 

— Co, na.droższa? 

— Pozcziaw mnie chwilę samą z moim ojcem... 

Maria pa.rzała biagalnym wzrokiem na Selim- 
Chana. 

Solim - Chan nic nie cdrowiedział, zatopił tylko 
cs're, przenikliwe spo,rzenie w twarzy starego Ol- 
gińskicgo i po chwili wyszedł z pokoju. 

Wiedy Maria sianowczym, mcznym głosem oś- 
wiadczyta, że żadna w Świecie siła nie jest w stanie 
oderwać ją cd Selim - Chana, 

Trudno, tak się już siąło. To widać było jej 
przezzaczeniem. Ona ogromnie kozka Szlim-Chana. 
I nie cdejdzie cù niego. Po co to cale gadanie, ie łzy, 
które jej tyie bólu sprawiają. 

— Wróż do cemu! — mówiła błagalnie do ojca. 
— Napiszę do ciebie cd czasu do czasu, dam znać 


o sobie.. Jeżeli mnie kochasz, nie mąć mego szczę- 
ścia... 

— Sum'enie mi nie pozwala pozostawić cię tu 
kiórego 


u rozbójnika, u człowieka, 


ściga policja 
i waisko... 


Cdy Selim - Chan wszedł naza'utrz z samego ra- 
na do pokoju, w którym noczwał stary Olgiński — 
ku swemu egror'zemu zdumicniu, zauważył, że star- 
ca nic ma, znikł... 


— Ścigają go, bo ma szlache're i dobre serce... 

— On ma szlache!ne serce? On?! On, k:óry za- 
brał mi moje jedyne dziecko?! — stary Ogiński ki- 
piał ze wzburzenia. 

— Chciał przecież tylko olzpu za mnie... 

— On uczynił z ciebie takiego samego człowie- 
ka boz serca, iakim sam jest! O, już teraz widzę, co 
się z tobą stało... 

—0O'cze, uspokój; się.. Powtarzam ci raz jeszcze, 
że cpuszczenie Selim - Chana równałoby się dla 
mnie śmierci... 

— A co zrobisz, jeżeli go schwy'a!ą i rozs'rzela- 
'ą? Przecież w końcu złapią go na pewno... Przecież 
fo zwykły zbój... 

O:zy Marty zapłonęły. Os'atnie słowa starego 
Olgińskiego do'knęły ją, jakby rozpalenym żelazem. 

— W'edy umrę razem z nim! — cedparła z dum- 
nie podniesioną głową i ogniem płonącymi oczyma. 

O'ciec sno'rzał na nią takim wzrokiem, jakby 
chciał powiedzieć: 

b — Czy to moja córka? Czy to naprawdę Mar- 
AAA 

Oddychał ciężko i cedząc przez zęby słowa, po- 
wiedział: 

— Jeżeli tak, to nie jestes więcej moim dziec- 
tiem! Nięł N'el... 

W pokaju zaranowało cjieżl.'e milczenie; Mar'e 
oddyrhała z fr” m, a s'ary kiet semwówo shwa. 

Do no"-** w:>='! Selim - Chan i twardym, su- 
chym glosem zapytał: 
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— Czy córka i ojciec doszli już do pcrozumie» 
nia? 

— Selimie, — zwróciła się do niego Marta drżą- 
cym giocėm, — mam do ciebie prośbę. Juro z rana 
każ ociodłać konia i niech Esand zawiezie mego ojca 
do Groźnego... 

— Ja już sam trafię... — odparł stary Olgiński, 
— Przyzwycza,ony jestem chodzic piecho.ą... Cho- 
ciaż jes.em osłabiony, gotów jes.em natychmiast 
siąd ode;ść... 

Gios jego był mrukliwy, chmurny. 

— Gotów pan więc cpuscić swoją córkę, której 
pan tak długo poszukiwał, i odnalazł ją wreszcie? — 
zapytał Selim - Chan. 

— liie cdna!azłem swojej córki. 

— Tylko kcga? 

— Obca... Bez serca... 

— Ale odejść s 4d może pan tylko za mo'm pø» 
zwoleniem. Zapomniał pan widocznie o tym... — za* 
brzmiał mocno głos Selim - Chana. 

— Wiem o tym... Sądzę jednal, że nie przeszko- 
dzi mi pan wrócić do domu... 

—lInnemu przeszliodziłbym.. Należę do ludzi, 
k'órzy muszą walczyć z niobezpiecznymi wrogami... 
Ale pana puszczę wolno.. Jeżeli pan chce, jeden z 
moich ludzi zawiezie pana na komu... Stawiam jed- 
nak warunek... 

Twarz Sglim - Chana wyrażała stanowczość, 
zdecydowanie. 

+— To znaczy, że z ojcem Marty obchodzi się 
pan, jak z więżniem?... — odezwał się siarzec z iro». 
nią w głosie. 

— Dopiero co mówił pan, że nie odnalazł pan 
wcale swojej córki... To znaczy, że nie uważa się pan 
za o;ca Marty... A więc, mój warunek jest nas'ępu'ą- 
cy: niech pan wie, że natychmiast, gdy pan opuści 
wieś, córka pańska i pański wnuk opuszczą również 
to miejsce... 

— D'aczego? — spytał stary O!giński. 

— Z bardzo presiej przyczyny... Jes'em głęboko 
przekonany, że pan zawiadomi policję, że się tu 
znajdujemy... Oświadczam więc, że jeżeli pan zamel- 
du'e o tym pol'c'i, i fa wieś zos'anie napadnię'a przcz 
tych carskich diabłów — w'edy zems'a Selim - Cha- 
na bedzie bez granie!.. Ale to jeszcze nie wszystko... 
Uwalniam pana pod tym warunkiem, że przed odeje 
ściem s'ad podpisze pan pewien dokument... Wtedy 
dopiero będzie pan wolny. 

— Dolkument?.. Jaki dokument? — zapytał zę 
zdziwieriem stary Olgiński. 

— Że w wvnadłtu, gdybym ja zginął, zobowiązu- 
je się ran wypłacać swoiej córce oo miesiąc rewną 
sttmę, że zobowiązuje sie pan pomagać jej i iej dzie» 
cku... Dopóki ja żyję, Marcie niczego nie zbraknie, 
ale chcę, żeby była zabezpieczona w razie moej 
śmierci, na zawsze... Jestesn człowiekiem, na którego 
wciąż czyha zgśr"Da... 

— Nie, Selimie, — zapro'estowzła gwał'ownie 
Mar:a, — tego fa nie chcę... Nie.. Nie żądaj teso 
cd meso cica... Nie chcę nrzyjść i n'e nrzyśdę ni4dy 
do nieso pros'ć o chleb i dach nad głowa... Jeżeli 
oriec chce c”e'ść, to nie ża'rzymuj go... Nie wierzę, 
żeby nas m'-ł zdradzić... 

— N'ech kr”r'e tak. iak sobi żrczysz Mar'o... 
— cdomvał się Soim - Chan. — Co do mnie, to ʻe» 
stem głęboko przekonany, że on nas właśnie zdra. 

i. 

S'ary O'gińcki podniósł się ze swego miejsra 
i zwrócił się l-u drzw'om. 

— Ds':ąd idziesz? — zatrzymała go Merta. 

— Co znane” dokad? Z powro'em dn domu. 

— Taraz? W nocy? Co z 'eba. oścze? 

— W-zys!iko mi już jedno... Nie chcę tu dłużej 
pozostawać.. 

— N'e nuszczę cię teraz stąd, słyszysz?! — za- 
wołąła Mar'a. i 

— Niech nan tu zes'onie przez nos! — zwrócił 
się Selim - Chan do Ole'iskieto rozkazującym to: 
"em. — Ju'ro z rana mój człowiek odprowadzi pana 
do miasta, 

Nie mając innego wyjścia. stary Ols'ński noro» 
vat w sakli. Mar'a poście'ifa mu w n'e""szej izbie, 
ale g'ery nie snsł przez całą noc. Mn" się wciąż 
~o cichr i nresił Poda. żebv zn'szczył f»'"l-ą włarlrę 
Talim - Chana ned duszą Mar'y i żeby Marta znów 
dyła taka sama, jak przed tym... 


ramnatn Tae 


Gdy Selim - Chen wszedł nar”'u'rz z 
; Pais=1] = 


1 do pokou, w którym noror"ał s'ary L= 
* stem cerewremu zdumieniu, zauważył, że s.» 
z-i}... 

Drzwi saklı stały otworem... 


Dalszy ciąg jutro 


a ala ma 


TEATR IN. 3. SŁOWACKIEGO: 
Środa „Gałązka romarynu". 


TEATR BAGATELA 


Dziś ostatni dzień wesołej rewii 
p. t „Jak w raju“ w wykonaniu Pi- 
'łarskiego, Grabowskiej, Regnisa Duo 
Carneri oraz film .,Parada miłości“. 


SALA SASKA 
W czwartek i codziennie wesoła re 
wia Iwowska. 
„Początek o godzinie 
„wieczorem. 


19-tej i 2l-ej 


'. " REPERTUAR KIN: 
ĄPOLLO: Więzień królewski 
ADRIA: Dziewczęta z Nowolipek 
ATLANTIC: „Siódme niebo“ 
dzina. 

PROMIEŃ: Czar Cyganerii 
ŚWIT Droga cesąrska. 
SZTUKA: Królowa Przedmieścia 
UCIECHA: Linia Maginota. 
STELLA: Znachor 

WANDA: Ich 100 i ona jedna 


—— 


RADIO 


6.15 audycja poranna 11.15 audycja 
dla szkół 11.40 płyty 11.57 sygnał cza 
su 12.03 audycja południowa 13.45 
płyty 14.45 wiadomości bieżące 15.25 
wiadomości gospodarcze 16.50 poga- 
danka aktualna 18.10 wiadomości 
sportowe 19.50 pogadanka aktualna. 
20.45 dzienik wieczorny 23.00 muzy- 
ka taneczna. 


— M 


NOCNY DYŻUR APTEK 


Pod Złotym Tygrysem. Szezepań- 
ską 1. 

Pad Barankiem, Mikołajska 4. 

J. Mareżsiewicza, Stredom 6. 

Św. Teresy, Senatorska 5. 

Pod Matką Boską, Krowoderska 74 

W Podgórzu: Apteka Pod Orłem, 
PI. Zgody 18. 


NOCNY DYŻUR LEKARZY 


Friedman Henryk — Wrzesińska 3 
tel. 117-79 
Glasner Ignacy — Potockiego L. 5 


tel. 119-04 

Kłeczek S. — Litewska L, 6 tel. 
178-14 

Braciejowski J. — Salinarna L. 22 
tel. 184-64 


Aresztowanie, złodzieja za kra- 
dzież przy ulicy Rzeźniezej 


Malec Józef, lat 18, bez zaję” 

cia zam. w Krakowie przy ulicv 
Gęsiej 32 został aresztowany za 
współudział w kradzieży sklepo 
wej towarów mieszanych na 
„szkodę Szymona: Achlera przy 
"ul. Rzeźniczej 31, dokonanej w 
dniu Í. stycznia br. przez Mie- 
'czysława Zatorskiego, aresztowa 
nęgo w dniu 10 stycznia br. 

Dalszą część skradzionych to 
warów gałanteryjnych i wyro- 
bów tytoniowych znaleziono w 
kanale ul. Rzeźnicze - Bocznej, 


mu. 
—— 


Redakeja 


„Zbliżająca się 75-a rocznica 
krwawej ofiary styczniowej w 
tym roku z inicjatywy p. Prezy 
denta m. Krakowa dr. M. Kap- 


„|lickiego uczczona przez społe- 


czeństwo „krakowskie w sposób 


bardziej niż zazwyczaj uroczys 
ty i solenny. 


KRONIKA KRAKOW 


Kraków uczci godnie 75-tą rocznicę 
Powstania Styczniowego 


Uroczystości tegoroczne przy 
padające na dzień 22 b. m. roz- 
poczną się solennym nabożeńs 
twem żałobnym za dusze boha- 
terów Powstania 1863/4, odpra 
wionem w dniu tym o godz. 
10-tej w kościele N. Panny Mar 


ji. 


Po nabożeństwie o godź. tt 
nastąpi złożenie hołdu poleg- 
łym i zmarłym powstańcom na 
cmentarzu rokowiekim. 

Pozatem uroezystość obfito- 
wać będzie w ka ciekawych 
imprez. 


SEEE RE EM, 1 TKPS": E 
Parylewicz Í Giimkiewiczowa maja zeznawać 


jako "świadkowie w głośnej sprawie M sędziego 


Adw. Hofmoki - Ostrowski 
wystąpił z wnioskiem o rewiz- 
ję procesu Ciunkiewiczowej ska 
zanej na więzienie za sfingowa 
nie kradzieży futer i biżuterii. 

Wniosek powoływał się na 
nowe okoliczności, ujawnione 
w tej Sprawie. 


dr. Watora 


Jak wiadomo sędzia śledczy 
Wątor został w swoim czasie 


| 


dzia "Wa wytotzył adw. Hot 
mokl - Ostrowskiemu oraz kil. 


zwolniony ze służby państwo”, ku dzienikarzom proces o znie 


wej. 

O wniosku adw. Hofmokl- 
Ostrowskiego ukazały się w 
dziennikach wzmianki praso- 
we, na których podstawie b. sę 


Bezprocentowe kasy dla 


W sali Komunalnej Kasy Osz 
czędnośsi powiatu krakowskie 
go odbyło się onegdaj zebranie 
poświęcone organizacji kas bez 
procentowych dla rolników. 


kas na terenie wszystkich po- 
wiatów A wani. krakows' 
kiego. 

(W związku e; powyższą wia- 
domością zwracą uwagę fakt, 


Na zebraniu w którym uczest |że na zebraniu które według ini 


niczyło kilkudziesięciu 
ków, obecny był wojewoda kra 
kowski dr. Tymiński, który b. 
życzliwie ustosunkował się do 
inicjatywy powstania kas bez- 
procentowych dla rolników i 
przyrzekł im materialne popar 
cie. 

Według zdania | inicjatorów 
konferencja ta ma się przyczy” 
nić do ożywienia gospodarcze- 
go wsi i podniesienia material 
nego warunków bytu ludności 
włościańskiej. 

Zebrani wybrali tymczasowy 


zarząd z inż Wolonem z Czulic kas pożyczek bezprocentowych 


rolni. |cjatorów zwołane zostało z ini 


cjatywy grupy. rolników, nie by 
li przedstawiciele ani samorżą- 
du rolniczego t. j. Izby, Rolni- 
czej ani tak zasłużonej dla rol- 
nictwa instytucji jaką jest Ma- 
łopolskie Towarzystwo Rolni- 
cze. 


Jest to tembardziej zastana- 
wiające, że w .konferęncji uczest 
niczylijednak poza rolnictwem 


| eeręztntane administr. państ 


wowej. 


Nie kwestionując doniosłości 


sławienie. 

Jako Świadkowie w tej spra 
wie mają wystąpić Ciunkiewi- 
ezowa eraz b. prezes apelaejł 
krakowskiej Parylewicez. 


rolników 


my jednak: zaznaczyć, że myśl 
ta ńie jest nowa na naszym te- 
remes. że takje kasy od kilku- 
dziesięciu lat istnieją i pracują 
w ramach.MTR.  : 

„W, astatnim -czasie:nawet MT 
R. które swoje kasy. w chwili 
ich powsłania oparł na zdro- 
wych. „podstawach finansowych 
czerpie pochody ze sklepów i 
mleczarń, | 


ue Koninie w. miarę swoich 
możliwości: finansowych popie 


„ranie ognisk, przemysłu ludowe 


go. stanowiącego dla małoroł- 
nych nięjednokreinie poważną 
Podstawę bytu. ' 


Ogġraniczając.. się. narazie do 
zanołowania powyższych cha- 
rakterystycznych faktów nad- 
mieniamy, że według pogłosek 


na czele i uchwalili przystąpić dla rolników, których znacze” i nowa organizaaeja ma uzyskać 


do zorganizowania placówek 


nie w pełni doceniamy, 


musi- kredyt sięgający 500.000 zł. 


Krwawe wesele w Kurdwanowie 
Aresztowanie osk. na sali rozpraw w Krakowie 


W dniu 29 sierpnia ub. roku 


wszy lagi zabrali się do niszcze 


odbywało się wesele w domu|nia dalszych domów. 


gospodarza Malinowskiego w 
Kurdwanowie. 

Na zabawę tą pryszli niepro 
szeni bracia Błachutowie, Jan 
Radosz, Teodor Koza i Stanis- 
ław Seweryn. 

Nieproszeni goście rozpędzi- 
li domowników, zdemołowali 
mieszkanie, a niektórych gości 
krwawo pobili. 

Nasiępnie napastnicy wyrwa 


Epilogiem tego napadu była 
rozprawa jaka odbyła się wezo 
raj przed sądem, ro w Kra 
kowie. 

W wyniku Fop sąd ska- 

zał dwóch  najagresywniej. 
szych napastniów, a to Rado- 
sza Jana i Błachuta Jana na ka 


rę bezwarunkowego więzienia 


po 2 lata. 


prokuratora sąd zarządził a- 
resztowanie tych oskarżonych, 
odpowiadających z wolnej sto- 


py- 
„Wymiar kary uzasadniony 


niezwykłym zdziczeniem napas 


tników wywołał zrozumiałe 
wrażenie wśród licżnie zebra- 
nego audyterium rekrutujące' 
go się z mieszkańców wsi pod. 
krakowskiej Kurdwanów. 
*"pPokrżywdzenych zastępował 


Równocześnie na wniosek p.i adw. dr. Knoebel. 


Zwłoki noworodka w śmietnisku 
przy Alei Słowackiego 


Wczoraj w godzinach przed'| kiego, dokonali makabryczne: |kiej. 
które zwrócono poszkodowane | południem funkcjonariusze za” |go odkrycia. 
Oto przy wysypywaniu  po-|li Śśmiereż 2 dni. 


kładu czyszczenia miasta Kra- 


kowa, wywożący popiół z ka* | piołu do 
mienicy nr. 35 przy al. Słowac ' zwłoki 


śmieciarki  znałeźłń 
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Noworodek ten liczył w chwi 


W sprawie tej są prowadzo- 


noworodka płci żeńs' Ine dochodzenia. 


„> M__OGZGAIE CANO) 1 rł_N „<a 


ECHA NADUŻYĆ W TOW. 

ZĄLICZKOWYM w CHRZA. 
NOWIE 

Wczoraj w sądzie odwoław- 
czym «w Krakowie toczyła się 
sensacyjna sprawa, która łączy 
się ze sprawą o milionowe nad- 
użycia w Kasie zaliczkowej w 
Chrzanowie. Tło jej przedsta- 
wia się w; ten sposób, że inż. 
Karp mając udział w Kasie Zal. 
w Chrzanowie, a dowiedziaw- 
szy. się Q nadużyciach zniesła- 
wił adw. dr. Marczaka z Chrzą- 
nowa. Adwokat Marczak zaska- 
rżył inż. Karpa i sąd pierwszej 
Instancji skazał go na 1 miesiąc 
aresztu w zawieszeniu i grzyw” 
ną. In. Karp czując się pokrzy- 
wdzonym wniósł od powyższe” 
go wyroku apelację. Rozprawę 
odroczono. 


Rozprawie przew. s. o. dr. 
Frey osk. zastępował adw. dr 
Spohn, zaś pokrzywdzonego 


adw. dr. Serafiński. 


Nieszczęśliwy wypadek 


Dnia 10 bm. o godz. 7 Pauli 
na Nosek, lat 60 wychodząc ze 
sklepu masarskiego przy ulicy 
Karmelickiej 45 poślizgnęła. się 
na stopniu i upadła na chodnik 
doznając zwichnięcia prawej 
nogi. 

| 


TYLKO w jedynej pralni 
„PPE R £ A% 


10 gi. Pranie kołnierzyka 10 p. 


Cyszczenie ubrania 


ZŁ 3.50 
Czyszczenie sukni 
ZŁ 2— 
Centrala: Kraków, Wolnica 8 
Filia: Wrzesińska 1 : 


KRAKOWSKIE OSTY. 
Kapa za kupeczką, a za kupką 


kupa 
Ulice pełne Śniegu, który niszczy 
obuwie i pełne kup  zmarzniętego 


śniegu, których nikt nie sprząta. 

N. p. dojście do dworca kolejowe 
go w Krakowie to nie innego tylko 
jakaś droga w Pipidówce, czy innym 
Leskowie. - Pełno tam śniegu i trud- 
no z niego wyciągnąć nogę, a co do- 
piero mówić o przejściu na drugą 
stronę t. zn. do dworca kołejowego i 
odwrotnie. 

Przyjemna perspektywa dła przy- 
jezdnego turysty zagranicznego, któ- 
rego taki widok przywita zaraz u pre 
gu Krakowa. 

Złośliwi mówią, że to niebo nie 
podporządkowało się władzom miejs 
kim i nie chce być raptownej odwil- 
ży, któraby spłukała śniegi i pozałe- 
wała po drodze piwnice i sutereny. 

Do djabła! - to zamiast co roku le- 
piej, to u nas co roka gorzej, 

A tego roku, to już rekord - bo ulic 
poprostu nikt nie zamiata, ani nie 
sprząta nazgarnywanych kup Śniegu. 

Powiadają, że to dlatego, iż Kra- 
ków niema fuduszów na zatrudnię- 
nie dodatkowej ilości robotników, po 
nieważ te pieniądze które są - to prze 
znączono je na urządzenie „Nocy 
Krakowa“ w r. 1938. - r 

Możeby tak zaprzestać tych bła. 
zeńst - a oczyścić miasto, o ile, je 
przedtem nie oczyści już nie ze Snie- 
gu ale z ludzi jakaś grypa czy inna 
cholera. 

Na ten cel pieniądz musi się zna- 
łeźć! I robotnik także. . 
(Oset) 


Konto czekowe PKO, -414:795. 
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